
S IE R P IE Ń  1945. A rm ia  
R adz iecka  na  fro n c ie  az ja  
ty c k im  m a sze ru je  n iep o w  
s trz y m a n ie  nap rzód , zm u ­
sza jąc do o d w ro tu  ja p o ń ­
ską a rm ię  kw a n tu ń s k ą , 
n a jp o tę ż n ie js z y  o dd z ia ł ce 
s a rsk ich  s ił z b ro jn y c h . 15 
s ie rp n ia  w y z w a la  K oreę , 
b lis k o  p ó ł W ieku  . o ku p o ­
w a ną  przez Japończyków .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R ady 
P a ń s tw a  —  E d w a rd  O chab —  
p rz y ją ł w  S a li P om pe jańsk ies  
w  B e lw ede rze  d y p lo m a tó w  a - 
k re d y to w a n y c h  w  Polsee, k tó ­
rz y  złożyM m u  g ra tu la c je  w  
z w ią z k u  z w y b o re m  n a  p rz e ­
w odniczącego R a dy  P ań stw a .

N a  z d ję c iu : c z ło n k o w ie  k o r ­
pusu  dyp lo m a tyczne g o  w  czasie 
s p o tk a n ia  z p rze w od n iczącym  
R a dy  P aństw a .

C A F  —  fo t .  L an gd a

19 la t 
w o ln e j  K e r e i

N a ty c h m ia s t  p o  w y z w o le n iu  
n a r ó d  K o re a ń s k i p r z y s tą p i ł  d o  
d r u g ie j ,  n ie m n ie j  t r u d n e j  b a ­
t a l i i  p r z e c iw  z a c o fa n iu  g o sp o  
d a rc z e m u  i  n ie d o s ta tk o w i.

W o jn a  w  la ta c h  1950—1953 . 
p r z e rw a ła  tę  p ra c ę . G d y  za ­
w ie s z e n ie  b r o n i  p o ło ż y ło  k re s  ’ 
d z ia ła n io m  w o je n n y m ,  ju ż  n ie  
t y l k o  p o szcze g ó ln e  f a b r y k i  i  
k o p a ln ie ,  a le  c a łe  m ia s ta  le ­
ż a ły  w  g ru z a c h . P r z y  p o m o ­
c y  b r a in ic h  k r a jó w  s o c ja l i ­
sty czny&b—
m a g a ła  K H I - D  w  o d b u d o w ie
m ia s t  i  p r z e m y s łu )  n a ró d  k o ­
r e a ń s k i p o w r ó c i ł  d o  n o rm a ln e  
g o  ż y c ia ,  d ź w ig n ą ł s ię  z r u in .  
D z iś  p r o d u k c ja  p rz e m y s ło w a  - 
K R L - D  je s t  1 0 - k ro tn ie  w ię k ­
sza  n iż  p r o d u k c ja  o k u p o w a ­
n e j  p rz e z  J a p o ń c z y k ó w  c a łe j 
K o r e i  w  r o k u  1944.

W  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  K o ­
r e i ,  ż y c z y m y  j e j  d z ie ln e m u  i  
p r a c o w ite m u  n a r o d o w i p o k o ­
ju  i  c o ra z  w ię k s z y c h  o s ią g ­
n ię ć . P rz e d e  w s z y s tk im  zaś 
o s ią g n ię c ia  n a jw a ż n ie j-z e g o :  
Z J E D N O C Z E N IA  K R A J U  P O - : 
D Z IE L O N E G O  D Z IŚ  N A  D W A  
O D R Ę B N E  Ś W IA T Y .

__________ ____________ M .J .

„Pomoc USA d la rannjjch“ —
niebezpieczna d la  żpcia

/ • I O W Y  JO R K  P A P . S ekretarz generalny O N Z , !£. T H A N T ,  
wpelowat w  c zw artek  w ieczorem  do k ra jó w , k tó re  w y s la - j 

jednostki w ojska  i  ¡policji do sił O N Z  na Cyprze o zw iększa 4 
liczebności swych kontyngen tów , aby pomóc wojskom  
, w  u trzym an iu  pokoju na wyspie.

' R Z E C Z N IK  O N Z  o d m ó w ił po 
tla n ia  szczegółów  odnośn ie  ro z - 
k a ia ró w  p roponow anego  przez 
g j  T h a n ta  zw iększen ia  licze b n o ­
ś c i k o n ty n g e n tó w  n a ro d o w y c h  

s iła c h  O N Z . D o da ł on, iż o - 
n ie  pod f la g ą  O N Z  ną  C y ­

p rze  z n a jd u je  s ię  6 200 ż o łn ie - 
z y  i  o fic e ró w  o ra z  175 p o lic ja n

i (W c z w a rte k  n a  m ię d z y n a ro - 
o w y m  lo tn is k u  w  N ik o z j i  w y ­

lą d o w a ł ra d z ie c k i sam o lo t 
| , I ł - 1 8 ” , k tó r y  p rz y w ió z ł ze 
Z w ią z k u  R adzieck iego  2 to n y  
le k a rs tw  i  ko n se rw o w a n ą  k re w  
Idla C y p ry jc z y k ó w  —  o fia r  bom  
-foardow ania  lo tn ic tw a  tu re c k ie ­
g o .

pLiW  środę na C y p r p rz y w ie z io -  
tao ponad  630 k g  le k a rs tw  b u ł­
g a rs k ic h . Rząd N R D  zapropono 
¡w ał p rz y ję c ie  na  leczen ie  w  
s w y c h  sz p ita la c h  w s z y s tk ic h  o- 
sób, 'k tó re  zos ta ły  ra n n e  p od ­
czas a ta k u  lo tn ic tw a  tu re c k ie ­
go .

Jednocześn ie  m in is te rs tw o  o - 
c h ro n y  z d ro w ia  C y p ru  podało, 
iż  o trz y m a n a  z U S A  p lazm a 
k r w i n ie  n ad a je  s ię  d o  w y k o ­
rz y s ta n ia . O kaza ło  się, iż  p rze ­
ch o w y w a n a  ona  b y ła  przez 12 
la t  i  d la te go  je s t n iebezp ieczna  
d la  życ ia  ra n n y c h . C y p r odm o 
w i ł  p rz y ję c ia  tego ro d z a ju  „p o ­
m o c y ” .

bierze udział w  poszukiwaniu

zbiega z Birmingham
Wilson wie, gdzie ukryto 

2 miliony funtów szt.?

DEPESZA
od przywódców 

ZSRR
D r o g i  T o w a rz y s z u  O c h a b !

P r z y jm i j c ie  nasze  s e rd e c z ­
ne  g r a tu la c je  z o k a z j i  w y o o -  
r u  na  w y s o k ie  s ta n o w is k o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń ­
s tw a  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li­
t e j  L u d o w e j  o ra z  ż y c z e n ia  
w ie lk ic h  s u k c e s ó w  na  ty m  
s ta n o w is k u  —  d la  d o b ra  n a ­
r o d u  p o ls k ie g o , p o k o ju  i  so ­
c ja l iz m u .

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  te  > ist 
n ie ją c e  m ię d z y  » a s z y m i n a ro ­
d a m i s to s u n k i b r a te r s k ie j  
p r z y ja ź n i  i  w s z e c h s tro n n e j 
w s p ó łp r a c y  bęna n a d a l r o z ­
w i ja ć  s ię  i  u m a c n ia ć  w  in te ­
re s ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i 
P o ls k i,  w  in te r e s ie  p o k o ju  na

c a ły m  ś w ie c ie .
N .  C H R U S Z C Z Ó W  

A .  M IK O J A N

Debiut Serayi
R Z Y M  P A P . W  k i l k a  m ie s ię c y  

p o  o g ło s z e n iu  z a p o w ie d z i ro z p o c z ę ­
c ia  k a r ie r y  f i lm o w e j ,  b y ła  c e s a rz o ­
w a  I r a n u  k s ię ż n ic z k a  S O R A Y A  s ta  
n ę ła  w re s z c ie  p o  r a z  p ie rw s z y  
p rz e d  k a m e ra m i.  W  c z w a r te k  w  
A te n a c h  ro z p o c z ę to  p ie rw s z e  z d ję ­
c ia  d o  f i l m u  „ T r z y  tw a r z e ” , w  k tó  
r y m  S o ra y a  k r e u je  g łó w n ą  r o lę .

C A Ł A  P R A S A  a m e ryka ń ska  
zam ieszcza w  c z w a rte k , in fo r -*  
m a c je  o w yb o rze  E d w a rd a  O - 
chaba na  s ta n o w is k o  p rze w od n i 
czącego R a dy  P ań s tw a . W iele  
d z ie n n ik ó w , m .in . „W ash in g to n  
P o s t” , „N e w  Y o rk  T im es",; 
„N e w  Y o r k  H e ra ld  T r ib u n e ” , 
„C h ica g o  sun T im e s ” , o p u b li­
k o w a ło  ró w n ie ż  zd jęc ia  nowego 
p rzew odn iczącego.

W iad om ośc i o w yb o rze  Ed­
w a rd a  O chaba p o d a ły  także 
w s z y s tk ie  ro zg łośn ie  ra d io w e  i 
s tac je  te le w iz y jn e  U S A .

¡¡B y p lo tó y D z n y
wpięp“

15 młodych
gangsterów

L O N D Y N  P A P . W  c z w a r te k  w ie ­
c z o re m  w  B u e n o s  A ir e s  w y d a n e  zo 
s ta ło  p r z y ję c ie  na  cześć b y łe g o  p re ­
z y d e n ta  A r g e n t y n y ,  A r t u r a  F R O N - 
D IZ IE G O .

W  p r z y ję c iu  u c z e s tn ic z y ło  600 
eso b , w  ty m  w ie le  k o b ie t .  W  p e w ­
n y m  m o m e n c ie  n a  s a lę  w d a r ło  s ię  
15 u z b r o jo n y c h  m ło d y c h  lu d z i ,  k tó ­
r z y  z a a ta k o w a li  g o ś c i. W y w ią z a ła  
s ię  o g ó ln a  b i ja t y k a .  U c z e s tn ic y  p rz y  
ję c ia  b r o n ią c  s ię , r z u c a l i  w  n a ­
p a s tn ik ó w  b u te lk a m i,  s z k la n k a m i i 
k r z e s ła m i.  M ło d z i  g a n g s te rz y  zaczę­
l i  s tr z e la ć  z p is to le tó w .  O s ta te c z n ie  
z o s ta l i  o n i  w y p a r c i  i  u c ie k l i .  W ed­
łu g  p ie rw s z y c h  in fo r m a c j i ,  p o w a ż ­
n y c h  o b ra ż e ń  d o z n a li :  b r a t  b y łe g o  
p r e z y d e n ta  F ro n d iz ie g ©  o ra z  d e p u ­
to w a n y  d o  p a r la m e n tu  a r g e n ty ń ­
s k ie g o .

L O N D Y N  P A P . D Z IŚ  wczes­
n y m  ra n k ie m  do  m ie jsco w o śc i 
C la c ton  po łożone j na w schód 
od L o n d y n u  p rz y b y ły  s iln e  o d ­
d z ia ły  p o l ic j i  po o trz y m a n iu  do 
n ies ien ia , iż  p rzyp uszcza ln ie  
p rze b yw a  tu  C h a rle s  W ilson , 
uczes tn ik  „n a p a d u  s tu le c ia ”  k tó  

T y  u c ie k ł z w ię z ie n ia  w  B i r ­
m in g h a m .

P rz e d s ta w ic ie l p o l ic j i  o św ia d ­
czy ł późn ie j, iż  ja k  się okaza ło  
in fo rm a c ja  ta  b y ła  bezipodstaw - 
na.

W ils o n  p rz e b y w a  n a d a l n a  w o l ­
n o ś c i, w  48 g o d z in  p o  z o rg a n iz o w a ­
n iu  je g o  u c ie c z k i z  w ię z ie n ia  p rz e z  
c z ło n k ó w  g a n g u , k tó r z y  p r z e d a r l i  
s ię  d o  je g o  c e l i .  J a k  w ia d o m o , ’ 
W ils o n  o d s ia d y w a ł 3 0 - le tn ią  k a r ę  
w ię z ie n ia  za u d z ia ł  w  n a p a d z ie  na  
p o c ią g  p o c z to w y  p o d c z a s  k tó re g o  
s k r a d z io n o  2,5 m il io n a  fu n tó w  
s z te r l in g ó w .

P o l ic ja  p rz y p u s z c z a , iż  3 2 -Ie tn i 
W ils o n  b y ł  p o in fo r m o w a n y  g d z ie  
u k r y w a n e  są b l is k o  2 m i l i o n y  f u n ­
tó w  s z te r l in g ó w ,  j a k i c h  n ie  u d a ło  
s ię  d o ty c h c z a s  o d z y s k a ć .

W  p o s z u k iw a n iu  W ils o n a  u c z e s t­
n ic z ą  ty s ią c e  p o l ic ja n t ó w  i  d e fe k ty  
w ó w , k tó r z y  z o r g a n iz o w a li  w ie lk ą  
o b ła w ę  n a  t e r y t o r iu m  c a łe g o  k r a ju .  
D e te k ty w i  b a d a ją  m o ż liw o ś ć  e w e n ­
tu a ln e j  u c ie c z k i  W ils o n a  z W . B r y  
ta n d i n a  p o k ła d z ie  m a łe g o  s a m io lo -'

tu .  P o n a d to  s p ra w d z a n a  je s t  i n f o r  
m a c ja ,  ja k ą  u z y s k a ła  p o l ic ja ,  iż  w  
ś ro d ę , m n ie j  w ię c e j  w  ty m  s a m y m  
cza s ie , k ie d y  W ils o n  z o s ta ł u w o ln i»  
n y ,  w  p o b liż u  w ię z ie n ia  w  B i r m in g  
h a m  s ta l  s a m o a h ó d , w  k tó r y m  w i ­
d z ia n o  2 m ę ż c z y z n  i  k o b ie tę .

W  c z w a r te k  w ie c z o re m  b r y t y j s k i  
m in is te r  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h ,  B r o o  
k e  o t r z y m a ł o f ic ja ln e  s p ra w o z d a n ie  
d o ty c z ą c e  s z c z e g ó łó w  s e n s a c y jn e j 
u c ie c z k i z w ię z ie n ia .

Ufa o wieikq 
stawkę •••

L O N D Y N  P A P . C o  c z y n i  d z ie w ­
c z y n a , k ie d y  m u s i w y b r a ć  m ię d z y  
d w o m a  m ę ż c z y z n a m i,  k t ó r z y  p o d o ­
b a ją  s ię  j e j  je d n a k o w o ?  P ię k n a  
A n g ie lk a ,  2 1 - le tn ia  N a o m i C a r te r -  
B r o w n  z O x fo r d u  w p a d ła  n a  o r y ­
g in a ln y  p o m y s ł:  z a p ro p o n o w a ła  c m * 
s w y m  d w o m  z a lo tn ik o m  -  b liźn ia«» 
k o m , C h r is o w i i  D a  v id  o w i  M i l le ­
ro m , r o z e g r a n ie  p a r t i i  k r o k ie t a .  
Z w y c ię z c a  m ia ł  o t r z y m a ć  r ę k ę  p ię le  
n e i  N a o m i.

O ś w ia d c z y ła  o n a :  „ C ó ż  m ia ła m  
z ro b ić ?  C h r is  i  D a v id  są  p o d o b n i 
d o  s ie b ie  j a k  d w ie  k r o p le  w o d y .  O - 
b a j są je d n a k o w o  m ą d r z y  i  d o w c ip - , 
n i  i  k o c h a ją  m n ie  je d n a k o w o ” .

Z w y c ię z c ą  o r y g in a ln e g o  p o je d y n ­
k u  z o s ta ł C h r is  M i l l e r .

Po wyborze
EDWARDA OCHABA

W Y B Ó R  E D W A R D A  O C H A B A  na  s tan o w isko  p rze w od ­
n iczącego R a dy  P a ń s tw a  P R L  o d b ił się sze ro k im  echem  za 
g ra n icą . W iadom ość tę  p o d a ły  w s z y s tk ie  agencje  p rasow e 
i  ro zg łośn ie  ra d io w e , a  p rasa  w ie lu  k ra jó w  obok in fo rm a ­
c j i  o w y b o rz e  zam ieszcza ró w n ie ż  z d ję c ia  i  w y ją t k i  z ży ­
c io rysu . Tysiące policjantów

Radzieckie
modele

W  D O M U  R ze m io s ła  w  
W a rsza w ie  o d b y ł się o s ta t­
n io  pokaz m o d e li le tn ic h  i  
je s ie n n y c h  o k ry ć  d am sk ich  
na różne  o kaz je , p ro je k to ­
w a n y c h  p rzez G łó w n y  M a ­
gazyn  M o d y  w  M o skw ie . 
M o d e le  c h a ra k te ry z u ją c e  
się p ro s to tą , a  jednocześn ie  
e leganc ją , p re z e n to w a ły  na 
p ra w d ę  urocze m o s k w i-  

“ c z a n k t

^  jDAF —  fot. Szyperko

-

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  - 1945

W YD. AB
Cena 50 gr N r  190 (6230)

PIĄTEK, 14. V III . 6 4  r .
SOBOTA, 15. V III. 6 4  r .

— ...... . _________ -

t uu ner

U Thant apeluje 
o zwiększenie liczebności 

wojsk ONZ na Cyprze



K r a u

J a k o ś ć  w y r o b ó w  m u s i o s ią g n ą ć  
p o z io m  ś w ia to w y

Nie będziemy 
p i s i i i t o w a ć  E in b l i

W A R S Z A W A  P A P . M im o  sta łego  podnoszenia  p oz io m u  
techn icznego, n a d a l jeszcze w  w ie lu  b ra nża ch  g o sp o d a rk i 
n o tu je  się b ra k i w  p ro d u k c ji,  w y n ik a ją c e  z p rz e s ta rz a łe j 
re c e p tu ry  czy te c h n o lo g ii w y ro b u , bądź też  ze s toso w a n ia  
z ły c h  m a te r ia łó w  i  z łego  w y k o n a n ia .

O  C A Ł Y M  K O M P L E K S IE  
p ro b le m ó w  zw ią z a n y c h  z ty m

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ O R L A ”  —  ze  S z w e c ji  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ F S T R O W S K I”  —  Z. D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  Z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  z  O s lo -  
f i o r d u  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P I A S T ”  —  n a  K u b ą  z 
d ro b n ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  — 
d o  F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  d o  A n g l i i  z  
d r o b n ic ą .

S /S  „ G D Y N I A ”  —  d o  F in la n ­
d i i  z  w ę g le m .

M /S  „ S T O C Z N IO W IE C ”  —  d o  
C on a ito ry  p o  ru d ę .

„ S T O C Z N IO W IE C ”  S E T N Y M  
S T A T K IE M  P Z M

D R U G I z  k o le i  t r a m p  o  n  odnoś 
c i  14 500 D W T  —  m /s  „ S to c z n io ­
w ie c ”  je s t  n ie  t y l k o  s e tn y m  
s ta tk ie m , w o d o w a n y m  w  S to cz  
n i  S z c z e c iń s k ie j,  j I ł  - ró w n ie ż  
s e tn ą  je d n o s tk ą  s z c z e c iń s k ie g o  
a r m a to r a .  P Ź .M  n a  p o c z ą tk u  b r .  
d y s p o n o w a ła  j u t  100 s ta tk a m i,  
a le  p o  w y c o fa n iu  z e k s p lo a ta c j i  
d w ó c h  s ta ry c h  je d n o s te k ,  p o d  
b a n d e rą  n a sze g o  a r m a to r a  p ły ­
w a ło  o s ta tn io  S3 s ta tk ó w .  P rz e  
k a z a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  „ B o g in ­
k i ” , a  w  ś ro d ę  „S to c z n io w c a ”  
z a o k r ą g l i ło  tę  l ic z b ę  d o  100.

P R C iP  Z A K O Ń C Z Y Ł O  
P O G Ł Ę B IA N IE  P O R T V  
W  K O N S T A N C Y

E K IP A  P R C iP ,  p r a c u ją c a  p rz e  
s z ło  r o k  w  r u m u ń s k im  p o rc ie  
K o n s ta n c a , z a k o ń c z y ła  o s ta tn io  
p ra c e  p o g łę b ia -rs k ie . B a s e n y  p o r  
t u  z o s ta ły  p o g łę b io n e  d o  11 m e ­
t r ó w  i  o b e c n ie  K o n s ta n c a  b ę ­
d z ie  m o g ła  p r z y jm o w a ć  d u ż e  je d . 
n o s tk i  o c e a n ic z n e .

W  P O R C IE

W  P O R C IE  p r z e b y w a  o k . 4« 
s ta tk ó w .  D z łS  ra n o  na  re d z ie  o -  
c z e k iw a ło  n a  w p r o w a d z e n ie  10 
je d n o s te k , w  t y m  k i l k a  d u ż y c h  
z  ła d u n k a m i m a s o w y m i. P r z y  
n a b rz . C z e c h o s ło w a c k im  m /s  
„ K a p i t a n  C ce ta s ”  (p a n .)  w y ła d o ­
w u je  n a w o z y  s z tu c z n e  z P o r t u ­
g a l i i  d la  C SR S . M /s  „ F io n y r ”  
(czes .) z a b ie ra  d r o b n ic ę  n a  K u ­
bę . W  b a s e n ie  G ó rn ic z y m  m /s  
„ A s c u ń c e ”  frku b .) w y ła d o w u je  
c u k ie r  d la  C SR S. S /s  „ K o r e u l la ”  
( ju g . )  ła d u je  c z e c h o s ło w a c k i 
ko leś. P r z y  n a b rz e ż u  C h o rz o w ­
s k im  s/s  „ T r a f a lg a r ”  (n e rw .)  
w y ła d o w u je  r u d ę  in d y js k ą .

O D  10 B M . p rz e b y w a  w  M ię ­
d z y w o d z iu  p . J . K a d le c  z B rn a . 
P a n  K a d le e  Jes t je d n y m  z f in a ­
l is t ó w  k o n k u r s u ,  k t ó r y  o d b y ł  
s ię  w  m a ju  b r .  w  P ra d z e  p t .  
„P o ls k a  m a  20. l a t ” . J e s t e n  z d o  
b y w c ą  n a g r o d y  — d w u ty g o d n io ­
w y c h  w c z a s ó w  n a d  m o rz e m  
u fu n d o w a n e j p rz e z  Z P S .

W  u c h w a le  R ady M in is tró w  
p o d k re ś la  się znaczenie k o n t ro ­
l i  ja k o ś c i i  zo bo w ią zu je  o rgana  
k o n tro ln e  do  ostrego, r y g o ry ­
s tycznego tra k to w a n ia  każdego 
p rz y p a d k u  w a d liw e j p ro d u k c ji.

Postanow ienia uchw ały  w e-

P S Ś S Ś Ę

za ilo d s ls fe m
Ś W IA D K A M I  n ie c o d z ie n n e g o  za jś  

ć ia  b y l i  p rz e c h o d n ie  na  u l .  Ż u r a ­
w ie j  w  W a rs z a w ie . C h o d n ik ie m  
b ie g ł  m ło d y  c z ło w ie k ,  k tó re g o  z 
o k r z y k ie m  „ ła p a ć  z ło d z ie ja ”  ś c ig a ło  
k i l k a  osób.

W  p e w n y m  m o m e n c ie  u c ie k a ją c e ­
m u  z a b ie g ł d ro g ę  m ę ż c z y z n a  i  u s i­
ło w a ł  g o  z a t rz y m a ć . W ó w c z a s  u c ie ­
k a ją c y  w y c ią g n ą ł  p is to le t ,  á le  zo ­
s ta ł  b ły s k a w ic z n y m  ru c h e m  ob ez­
w ła d n io n y .

N a  m ie is c e  w y p a d k u  p r z y b y ł  r a ­
d l  r /w ó z  M O .

J a k  s ię  o k a z u je , p rz e s tę p c ę  u ją ł  
p r a c o w n ik  K o m e n d y  R u c h u  M O  
M ie c z y s ła w  G r ą d k o w s k i .  (J a m )

W sezonie 1964/65

tem a te m  t ra k tu je  p o d ję ta  o s ta t sz ły  w  życ ie  z d n ie m  je j  p od - 
n io  u c h w a ła  R a d y  M in is tró w , p is a n ia  —  a w ię c  n a  p oczą tku  
R ada  M in is t ró w  w p ro w a d z iła  s ie rp n ia  rb , 
obecnie  s ta ły  sys tem  b adan ia  
s ta n d a rd u  ja k  ości owego w y ro ­
bów. o raz o bo w ią ze k  dostosow y 
w a n ia  ja k o ś c i a r ty k u łó w  n a jb a r 
d z ie j is to tn y c h  d la  g osp od a rk i 
n a ro d o w e j do  p oz io m u  ś w ia to ­
wego.

Za sad n iczy  c ię ża r czynności 
zw ią za nych  z re a liz a c ją  u c h w a ­
ły  spoczyw a  na z jednoczen iach  
p rz e m y s ło w y c h . D o  n ic h ' na leży 
zbadanie , ja k i  w p ły w  na ja kość  
p ro d u k c ji m a ją  s tosow ane obec 
n ie  k o n s tru k c je , re ce p ty , w z o ­
ry ,  m a te r ia ły , te ch n o lo g ia  i o r ­
g an iza c ja  p ro d u k c ji.  Z je d no cze ­
n ia  m a ją  s tw ie rd z ić , czy w y tw a  
rżane  w y ro b y  s n c in fa ją  z a k ła ­
dane w a ru  » k i u ż y tk o w e , m a ją  
ró w n ie ż  odpow iedzieć na p y ta ­
n ie , czy ja k o ś c i to w a ró w  n ie  
pogarsza ją  z łe  m a g azynow an ie , 
tra n s p o rt,  w a ru n k i p ra c y  w  xs 
k ła d z ie , n iep rze s trze ga n ie  w y ­
m ogów  h ig ie n ic z n y c h , w a d liw e  
n o rm y , z łe  zabezpieczenie  przed 
zeosueiem , k o ro z ją , uszkodze­
n ia m i, n iesku teczne  m e tod y  
k o n t ro l i  te ch n iczn e j itp .

------------------------------STRONA 2

Dobry dzień
(Od naszego specjalnego wysłannika 

na IV MFP w Sopocie)
...JU T R O  będzie  d o b ry  dz ień ... go fe s t iw a lu  —  i  to  za ró w no  ze' 

W szyscy c i, k tó rz y  re fre n e m  te -  w z g lę d u  na o c z y w is ty  w a lo r  
go p o p u la rn e g o  p rz e b o ju  p o - p ro pa ga n do w y  p re z e n ta c ji p io -  
c iesza li s ię  po  ro zcza row an ia ch  senek p o ls k ic h , k tó re  p rzec ież 
p ie rw s z y c h  d w ó c h  d n i tegorocz ty lk o  w  in te rp re ta c j i za g ran icz ­
nego F e s tiw a lu  P io s e n k i w  so- n ych  w y k o n a w c ó w  t r a f ić  m ogą 
p o c k ie j O perze L eśn e j, o k a z a li na zagran iczne  r y n k i,  ja k  i  d la  
s ię  d o b ry m i p ro ro k a m i: trz e c i tego, że u m o ż liw ia ją  bezpośred- 
d z ień  rze czyw iśc ie  o kaza ł się n ią  k o n fro n ta c ję  tz w . „p o ls k ie j 
d o b ry m  d n ie m ! T y m  b a rd z ie j szko ły  p io s e n k a rs k ie j”  z m iędzy, 
c ieszym y się z tego, bo b y ł to  n a ro d o w ą  'ko n ku re n c ją , 
d z ień  p o ls k i —  d z ie ń  p o ls k ic h  . „  ., .
n insonpk w  w y k o n a n iu  zasrra- W ia d o m o  me o d  dziś, ze przysło- p iosenek w  W y K O n a m u  zagra  Wj OWą p ię tą  A c h i lle s a  polskiej
n ic z n y c h  p . e s m a r e k  l  p i e ś n i ą -  p io s e n k i je s t  a ra n ż a c ja . P r z y p o m -  
r z y ,  p r z e w a ż n ie  w  p r z e k ła d z i e  r . i j r a y  z p o p r z e d n ic h  f e s t iw a l i  ?opoc 
n a  o b c e  j ę z y k i  k ic h ,  ja k im  o b ja w ie n ie m  s ia ły  s ię

śn ie  ten  „p o ls k i d z ie ń ”  s ta n o w i m a , T e d d y ”  
w  zasadzie  ra c ję  b y tu  sopockie

N a  p o d s ta w ie  m a te r ia łó w  z a w ie ­
r a ją c y c h  o d p o w ie d ź  n a  p o w y ż s z o  
p y ta n ia ,  o p r a c o w a n y  m a  b y ć  p r o ­
g r a m  p rz e d s ię w z ię ć  te c h n ic z n y c h  i 
e k o n o m ic z n o - o rg a n iz a c y jn y c h ,  k tó ­
r y c h  c e le m  je s t  u s u n ię c ie  p r z y c z y n  
z łe j  ja k o ś c i  w y ro b ó w .

W  z je d n o c z e n ia c h  p r o w a d z ić  s ię  
b ę d z ie  s ta łą  e w id e n c ję  s t r a t  sp o ­
w o d o w a n y c h  z łą  ja k o ś c ią  p r o d u k c j i ,  
k o s z tó w  z w ią z a n y c h  z  n a p r a w ą  
u s te r e k  i tp .

D u ż y  n a c is k  p o ło ż o n o  n a  p r o b le m  
„ s ta r z e n ia  s ię ”  w y -ro b ó w  p o d  w z g ią  
d e m  te c h n ic z n o - e k s p lo a ta c y jn y m . 
O k r e ś lo n y  z o s ta n ie  czas u ż y t k o w a ­
n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  w y r o b ó w  o ra z  
h a r m o n o g r a m y  p ra c  z w ią z a n y c h  z 
p r z y g o to w a n ie m  n o w o c z e ś n ie js z e j,

rs g łę d n ie  p o p r a w ie n ia  is tn ie ją c e j  
d o k u m e n ta c j i  te c h n ic z n o - p r o d u k c y j­
n e j.

C a łk o w itą  o dp ow ie dz ia ln ość
za jakość  w y ro b ó w  ponoszą k ie  
ro w r. ic y  w ła ś c iw y c h  je dn o s te k  
p ro d u k c y jn y c h . K a żd a  re k la m a ­
c ja  m r s i  b yć  p rz e *  p ro du cen ta  
za re je s tro w a n a  i  w sze chs tron ­
n ie , o b ie k ty w n ie  zbadana. D y ­
re k to r  p rz e d s ię b io rs tw a  naa o b o  
w ią z e k  p rz e d s ta w ić  o rganem  sa 
morząc!u ro b o tn iczeg o  s p ra w o ­
zdan ia  i  w n io s k i dotyczące ja ­
kośc i i  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji.

100 premier Teatru TV
1 swe programy rozrywkowe
W A R S Z A W A  P A P . W  n a d - c ja , p re ze n tu ją ca  p o ls k im  te le - 

chodzącym  sezonie 1984/65 w id z o m  ś w ia to w y c h  p io s e n k a - 
T e a tr  T V  p rz y g o to w u je  ok. 100 rzy .
p re m ie r. Zobaczym y m .in . adap  
ta c ję  „P rz e d w io ś n ia ”  i  „S y z y fo  
W ych p ra c ”  S te fana Ż e ro m sk ie  
go, „D z ie w czę ta  % N o w o lip e k ”
P o łi G o ja w ic z y ń s k ie j i  „W rz e - 
ic ń ”  Je rzego  P u tra m e n ta . Z

W  o k re s ie  od  1959 r .  d o  1964 
r. T e a tr  T V  d a ł ok. 300 p re ­
m ie r . R oczn ie  p re ze n tu je  w ię ­
ce j p re m ie r (od 60 do  100), n iż  
s to łeczne te a try  razem  w z ię te . 
Jest to  w ię c  scena n ie  ty lk o  n a j

k la s y k i  ś w ia to w e j m .in . „O b ro -  b a rd z ie j m asow a, a le  i  n a jb a r -  
nę S okra tesa ”  P la tona  i  „R a m -  d z ie j „ż y w o tn a ” .
?c ta ”  S zeksp ira  w  re ż y s e rii A -  
dam a H anuszk iew icza .

W e w rz e ś n iu  na m a ły  e k ra n  
w ra c a ją  „S ta rs i p a ro w ie ” ; p rzy  
g o to w jje  s ię  także p re m ie ry  
k i lk u  n o w y c h  w id o w is k  ro z ry w  
k o w y c h , m .in . S te fa n ii G ro ­
d z ie ń s k ie j „T y  i  ja ”  z Z o fią  K u  
ców ną, zabaw ną sztukę  Agn iesz 
k i  O s ie ck ie j „B y le  n ie  o m i ło ­
śc i”  —  g ra ją  E lżb ie ta  C zyże w ­
ska  i  A n d rz e j Ł a p ic k i.  D w a  no 
w e  p ro g ra m y  ro z ry w k o w e  wzbo 
gacą na  je s ie n i te le w iz ję . B ę ­
d z ie  to  „E n c y k lo p e d ia  ro z ry w ­
k i ”  —  p rz y g o to w y w a n a  przez 
T Y  z  K ra k o w a  i  now a  a u d y -

Powódź
na Dolnym Śląsku

B a rd z o  o b f i te  o p a d y  deszczu  
n a w ie d z i ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
p o łu d n io w o -z a c h o d n i r e jo n  
P o ls k i (p rz e d e  w s z y s tk im  w o j.  
w ro c ła w s k ie ) .  G w a łto w n ie  p o d  
n ió s ł s ię  p o z io m  w ó d  w  rz e ­
k a c h  i  s tr u m ie n ia c h .  W ie le  z 
n ic h  w  n o c y  z  19 n a  11 b m . 
w y s tą p i ło  z k o r y t ,  z a le w a ją c  
s p o re  o b s z a ry  p ó l u p r a w n y c h  
o ra z  n iż e j p o ło ż o n e  w s ie  i  m ia  
s ta . W  D z ie rż o n io w ie  n a  D o l­
n y m  Ś lą s k u  n a  s k u te k  u le w y  
z a w a l i ł  s ię  d o m , p o d  g ru z a m i 
k tó re g o  z g in ą ł je d s o  z je g o  
m ie s z k a ń c ó w . M o c n o  u c ie rp ia ­
ła  ta k ż e  P i ła w a  k o ło  D z ie r ż o ­
n io w a ,  g d z ie  w e z b ra n e  w o d y  
z a la ły  p o la  i  s ze re g  d o m ó w .

N a  z d ję c iu :  w e z b ra n e  w o d y  
p o d m y w a ją  d o m y  w  P i ła w ie .

C A F —f o t .  W o ło s z c z u k

W icem in ister
budow nictw a

Ł  Gerlaefiowskl
z wizytą

w Szczecinie

k ic h ,
. . .  __t . .  t a k  z d a w a ło b y  s ię  o g ra n e  i  w y e k s -
N ie  trze ba  w y ja ś n ia ć , ze w ła  p ła to w a ne  piosenki jak  „D o widzę
l io  tzvn TNolelbi / t f i a n ”  f ta n A w r i  rr’ ~ '1d y ”  CZy „ N ie  j& Ś te m  g łu ­

p ia ”  —  g d y  t y l k o  u s ły s z e l iś m y  je  
w  n o w e j a r a n ż a c ji  i  w  n o w y m , o -  
r y g in a in y m  w y k o n a n iu .  Z  te g o ro c z  
n e g o  fe s t iw a lu  p o d o b n ą  k a r ie r ę  w r ó  
żę „ Z ło t e j  p r z y s ta n i”  2 y l iń s h 'e g o  
i  D u m n ic k ie g o ,  w  k t ó r e j  p ię k n y  
te n o r  m e k s s ’k a á s k i  A le ja n d r o  A l -  
v a r a  o d k r y ł  z u p e łn ie  n o w e  m o ż li­
w o ś c i,  a  n a d e  w s z y s tk o  „ O ż e ń  s ię , 
J o h n y ”  K le jn e g o  i  U rg a c z a , w  w y ­
k o n a n iu  d o s k o n a łe j F r a n c u z k i  z K a  
n a d y ,  p a n i  P a u l in e  J u l ie n .  W  P o l­
sce  p io s e n k ę  tę  s p o p u la r y z o w a ła  
V io le t ta  V i l la s ,  k tó r a  z  p e w n o ś c ią  
d y s p o n u je  le p s z y m i w a r u n k a m i g ło  
s o w y ra i n iż  p a n i J u l ie n ;  K a n a d y j ­
k a  je d n a k  p o k a z a ła  t a k  w y s o k i  
k u n s z t  i n te r p r e ta c j i ,  ż e  n ie  z d z iw i ł  
b y m  s ię ,  g d y b y  on a  w ła ś n ie  w y ­
w io z ła  z S o p o tu  s y m b o lic z n e g o  
„3 u .rs z ty n o w e g o  s ło w ik a ” .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że w  t r z e c im  
d n iu  F e s t iw a lu  ju r o r z y  t y p o w a l i  ju ż  
n ie  p io s e n k i,  le ć z  w y k o n a w c ó w . I  
t y m  ra z e m  m ie l i  w  c z y m  w y b ie r a ć :  
n ie  p rz e s ą d z a ją c  ic h  w e r d y k t u ,  n a ­
le ż y  — o b o k  ju ż  w s p o m n ia n y c h  —  
w y r ó ż n ić  F r id ę  B o c c a ra  (M o n a c o ) , 
k tó r e j  ju ż  p o  d r u g im  d n iu  fę s t iw a  
lu  m o ż n a  b y ło  r o k o w a ć  d u ż ą  p r z y  
sz iość  n a  e s t ra d a c h  ś w ia ta ,  z n a n ą  
i  r u ty n o w a n ą  Y a f fę  Y  aa -kon i ( Iz r a e l)
1 d o s k o n a łą  u c z e n n ic ę  H a r r y 'e g o  
B e l ia fo n te  —  J o a n  T o l iv e r  (U S A ) .
2  m ę ż c z y z n  m ie js c e  w  c z o łó w c e  — 
o b o k  w s p o m n ia n y c h  j u ż  p o p rz e d n ie  
g o  d n ia  K a r e la  G o t ta  (C z e c h a s ło w a  
c ja ) ,  J o s ifa  K o b z o n a  (Z S R R ) i  R o ­
la n d a  P i t t a  ( A u s t r ia )  —  z a ją ł  t y m  
ra z e m  ta k ż e  D u s a n  J a k s ie  ( J u g o ­
s ła w ia ) .  P r z y b y ła  d o  na s  z W ie d ­
n ia  ś p ie w a ją c a  p o  N ie m ie c k u  M u ­
r z y n k a  ż D o m in ik a n y ,  A lv a r a h  G o  
m e z , w y p a d ła  w  p o ls k im  tw iś c ie  
„1 6  l a t ”  S ie lic k ie g o  i  B o b k o w s k ie ­
g o  o  c a łe  n ie b o  k o r z y s tn ie j ,  a n iż e l i  
p o p rz e d n ie g o  d n ia  w  p io s e n c e , ż y w  
ce m  p r z e n ie s io n e j z p o d rz ę d n e g o  n o c  
n e g o  lo k a lu .

R e la c ja  trze c ie go  d n ia  fe s t i­
w a lu  n ie  b y ła b y  pe łna , g d y b y  
n ie  p ośw ięc ić  choć k i lk u  s łó w  
E w ie  D e m a rczyk , ‘k tó ra  na u s il­
ne żądanie  p u b liczn o śc i m u s ia ­
ła  b isow ać „G ra n d e  va lse  b r i l -  
lia n te ”  K on iecznego  do  słów» 
T u w im a . P a n i D e m a rczyk  je s t 
n ie  ty lk o  w  P olsce  g w ia zdą  
p ie rw s z e j w ie lk o ś c i,  a le  rpa 
w s z y s tk ie  z a d a tk i, b y  s tać się 
m ię d z y n a ro d o w ą  vede ttą  w  p e ł 
n ym  tego s łow a  znaczen iu : p rze  
k o n a ła  o  ty m  d o w o d n ie  k o n ­
fro n ta c ja  z za g ra n ic z n y m i uczę 
s tn ic z k a m i fe s t iw a lu .

T r z e c i  d z ie ń  s o p o c k ie g o  fe s t iw a lu  
z a k o ń c z y ł s ię  w  s tru g a c h  u le w n e g o  
d e szczu , k t ó r y  je d n a k  n ie  z a k łó c i ł  
w  n ic z y m  p rz e b ie g u  k o n c e r tu :  n a ­
p r a w io n y  s ty ło n o w y  d a c h  z d a ł e g ­
z a m in  n a  p ią t k ę !  A  w ię c  M ię d z y n a  
r o d o w y  F e s t iw a l P io s e n k i b ę d z ie  
ju z  m ia ł  s ta łą  s ie d z ib ę  w  s o p o c k ie j 
O p e rz e  L e ś n e j.

D z iś  — J u ż  p o za  w ła ś c iw y m  F e s t i­
w a le m  — o d b ę d z ie  s ię  w  S o p o c ie  
g a lo w y  k o n c e r t  la u re a tó w ,  z  u d z ia  
ie m  n a j le p s z y c h  p ie ś n ia rz y  p o ls k ic h  
i  z a g ra n ic z n y c h . T e n  sam  k o n c e r t ,  
z a t y tu ło w a n y  t r a d y c y jn ie  „P io s e n ­
k a  n ie  z n a  g r a n ic ”  b ę d z ie  m ia ła  
o k a z ję  o b e jr z e ć  p u b lic z n o ś ć  k i l k u  
m ia s t  p o ls k ic h  — c h o ć  w s k u te k  
p r z e r w y  w  F e s t iw a lu ,  t y m  ra z e m  
to u r f le e  b ę d z ie  s k r o m n ie js z e  n iż  
w  la ta c h  u b ie g ły c h .

A le  za to  za r o k  s p o tk a m y  się  
z r .ó w  w  S o p o c ie .. .

J E R Z Y  O R Ł IC Z

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  j u r y  F e ­
s t iw a lu  d o k o n a ło  k la s y f ik a c j i  u lw o  
r ó w ,  z a p re z e n to w a n y c h  w  „ d n iu  
m ię d z y n a r o d o w y m ” . P ie rw s z e  m ie j ­
sce z d o b y ła  p io s e n k a  g r e c k a  „ J e  
te  re m a r c ie  m o n  c o e u r ” , k tó r ą  ś p ię  
w a la  N a d ia  C O N S T A N T O P O U L O Ù . 
D r u g ie  m ie js c e  p r z y z n a n o  k a n a d y j­
s k ie j  p io s e n c e  „ J a c k  M o u la y ”  a 
t r z e c ie  , .T a ń c z ą c y m  E u r y d y k o m ”  
K a ta r z y n y  G e r tn e r .

C z w a r tą  n a g ro d ę  p r z y z n a n o  w s p ó ł 
n ie :  p io s e n c e  h o le n d e rs k ie j  „ D r e a m  
a s m  zee ” , w y k o n a n e j  p rz e z  S H IR ­
L E Y  o ra z  s z w a jc a rs k ie j „ T e ’ n  s o u ­
v ie n s  t u  la  s ie r e ” , ś p ie w a n e j p rz e z  
A n n e  S Y L V E S T R E . P ią tą  n a g ro d ę  
o t r z y m a ły  w s p ó ln ie  p io s e n k i:  B e l­
g i js k a  „ Ś in d s  je  w e g g in g ”  w  w y ­
k o n a n iu  L i l y  C A S T E L  o ra z  u t w ó r  
„ J e  s u is  v e n u  de  lo in ” , ś p ie w a n y  
o r z e r  o — e ^ s ta w ic ie lk ę  M o n a c o  F r i ­
dę  B O C C A R A .

W C Z O R A J  p rz e b y w a ł w  
Szczecin ie  w ic e m in is te r  b u d o w ­
n ic tw a  —  m g r inż. R ysza rd  
G E R L A C H O W S K I. W  Szczecin 
s k im  Z je d n o cze n iu  B u d o w n ic ­
tw a  w ic e m in is te r  G e r la c h o w s k i 
zapozna ł s ię  szczegółowo z w y ­
n ik a m i p ro d u k c y jn y m i p rz e d ­
s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  w  o k re  
sie I  p ó łrocza  o raz  z a k tu a l­
n y m  stanem  b u d o w n ic tw a  
szczecińskiego. R o zm o w y  w  
SZB  d o ty c z y ły  ró w n ie ż  perspek 
ty w  p la n u  rocznego i  zadań sto 
ją cych  p rz e d  b u d o w la n y m i w  
n a jb liż s z e j p rzysz łośc i. W  czasie 
p o b y tu  w  naszym  m ieśc ie  w ic e ­
m in is te r  G e r la c h o w s k i sp o tk a ł 
się z  k ie ro w n ic tw e m  W y d z . Eko 
nom icznego K W  P Z P R  oraz  
z w ie d z ił te re n y  b *a o w la n e  p rzy  
u l. B u d z is z y ń s k ie j i  u l.  K o m u ­
n y  P a ry s k ie j.

P o  je d n o d n io w e j w iz y c ie  w i ­
c e m in is te r G e r la c h o w s k i o p u ­
ś c ił Szczecin u d a ją c  s ię  d o  K o ­
sza lina. (D y l)

W ym usił
plerwsiMstwo 

przejazdy 
- zginął na miejscu
T R A G IC Z N Ą  ś m ie rć  p o n ió s ł m o to c y  

k i is ta .  2 8 - Ie tn i C z e s ła w  K is ie l iń s k i  
z M a s z e w a , p o w . L ę b o r k .  J a d ą c  z 
z o n ą  w y m u s i ł  na  s k r z y ż o w a n iu  po d  
M y s ło w ic a m i p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z  
d u  p rz e d  c ię ż a ró w k ą  „ S k o d a ” . Z d e ­
r z y ł  s ię  je d n a k  z c ię ż a ró w k ą .

W  w y n ik u  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j  
? cu , a je g o  ż o n a  Z o f ia  d o z n a ła  le k  
k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła .  K ie ro w c a  c ię ża ­
r ó w k i  y i  y s z e d ł z w y p a d k u  bez 
s z w a n k u . M o to c y k l  z d ru z g o ta m y .

( ra k )
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K IE D Y  d o jrz a le  la to  n a p e łn i n ie ru c h o m y m  ro z g rz a n y m  po­
w ie trz e m  u lic e  B u k a re s z tu , p rzechodzień  n ie  m a  p ow o d ów  do 
n a rz e k a ń  na  d o k u c z liw y  u pa ł. Ja każ  tó  b o w ie m  p rzy je m n o ść  
w  ta k i d z ień  z a trz y m a ć  się w  c ie n iu  u liczn eg o  k io s k u  i w y p ić  
p ro s to  z  lo du , k tó r y  le ży  o to  w  w ie lk ic h  p yszn ią cych  się szta­
bach , szk la nkę  p ra w d z iw e j o ra nża dy , z ro b io n e j z n a tu ra ln e g o  
so ku  pom arańczow ego  i  o b fic ie  m usu jącego . K io s k i z ty m  zna­
k o m ity m  p a ch ną cym  n ap o je m  są d o s ło w n ie  w szędzie, na ka ż ­
d y m  k ro k u  i  d la te go  ta k  m iło  poddać się w  ty m  m ieśc ie  b a ł­
k a ń s k ie m u  u p a ło w i.

A  J E Ś L I n ie  chcecie  w y d a ć  
le ja  na  szk la nkę  owego ro z k o ­
sznego n a p o ju , pod e jdźc ie  do 
s to ją c e j po  sąsiedzku  z k io ­
s k ie m  s tu d z ie n k i a rte z y js k ie j,  
z k tó re j t ry s k a  c ie n k im  d ru c i­
k ie m  z im n a  ź ró d la n a  w o d a  i 
n a c h y lc ie  się nad  n ią , o tw ie ra ­
ją c  usta . S tu d z ie ne k  ty c h  je s t 
c h yba  jeszcze w ię c e j n iż  k io ­
s k ó w  z p om ara ń czow ym  napo ­
je m  i  o to  d laczego  n ie  b o ic ie  
suę poddać w  B uka re szc ie  le t­
n ie j sp iekoc ie .

G a sząc  p r a g n ie n ie ,  m im o w o ln ie  
p r z y p o m in a c ie  s o b ie  n ie k tó r e  k a ­
w ia r n ie  w  p o ls k ic h  m ia s ta c h , g d z ie

Zlot uitrasów 
w Dallas

s ię  k u p u je  d r o g i  i  p rz e w a ż n ie  n ie  
d o b r y  „ n a p ó j  f i r m o w y ” , p r o d u k o ­
w a n y  c h a łu p n ic z y m  ( f i r m o w y m ! )  
s p o s o b e m  i  p r z y p o m in a c ie  so b ie  
b r a k  lo d u  w  g o rą c e  d n i  la ta .  W  
t y m  z re s z tą  r o k u  u le g ło  to  u  na s  
z n a c z n e j p o p r a w ie ,  a ie  c ia ł o k o  Jesz­
cze  n a s z e m u  h a n d lo w i  d o  r u m u l i  
s k ie j -  s p ra w n o ś c i.

N a jb a r d z ie j  b u k a re s z te ń s k a  u l ic a  
z a c ie k a w ia  w ie c z o re m  i  n o c ą . N ie  
d la te g o , że  k a b a r e ty ,  że  tz w .  n o c n e  
ż y c ie ,  że  n e o n o w e  u r o k i  w ie lk ie ­
g o  m ia s ta . T o  w s z y s tk o  je s t ,  a  j a k ­
że , a le  n ie  t o  m n ie  in te r e s u je .  
L e t n i  B u k a r e s z t  n a b ie ra  w ie c z o ­
r e m  c e c h  lu d o w o ś c i.  P rz e d e  w s z y ­
s t k im  p o w o d u ją  t o  tzw '. m u s ta r ie .  
T a k a  m u s ta r ia ,  to  r o d z a j sezo no­
w e j  g o s p o d y , k ‘ ó r y c h  p e łn o  je s t  
w ła ś n ie  te ra z , k ie d y  c h y lą  s ię  z 
n a d m ia r u  w a g i  k iś c ie  z ło c is ty c h  
lu b  g r a n a to w y c h  w in o g r o n  i  k ie ­
d y  te  k r ó le w s k ie  o w o c e  n a p e ł­
n ia ją  s k le p y  i  w in ia r n ie .  M iis t ,  to  
t a k i  s o k  g r o n o w y ,  ś w ie ż y  i  s ło d ­
k i ,  w ię c  k ie d y  g o  p e łn o , p e łn o  te ż  
i  m u s ta r i i .  S z k la n k a  s o k u  k o s z tu  
j e  1,15 le ja ,  coś o k o ło  2 z ło ty c h ,  
a le  o c z y w iś o ie  w  m u s ta r i i  p i j e  s ię  
r ó w n ie ż  w in o ,  a ta k ż e  ta n io  s ię  je .  
M u s ta r ia  z n a jd u je  s ię  p r z e w a ż n ie  
n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u ,  n ie ra z ,  j a k  
n p . w  M a m a i n a d  M o r z e m  C z a r ­
n y m , w  w ik l i n o w e j  a l ta n ie  —  sza­
ła s ie ;  n a d  w e jś c ie m  w is i  zaw sze  
s z y ld  b a r d z o  w ie l k i ,  z  b a rd z o  w ie l

k i m i  l i t e r a m i ,  s ty l iz o w a n y m i n a  Iu  
d o w o .

W  m u s ta r ia c h  c z u ć  p o d o b n y  za - 
p a s z e k , j a k i  p r z e p e łn ia  w  o g ó le  
b u k a re s z te ń s k ie  u l ic e ;  c z u ja  s ię  go  
n a w e t  w  d r o g ic h  r e s ta u ra c ja c h .  
J e s t t o  p o  p ro s tu  za p a c h  c z o s n k u  
p o m ie s z a n e g o  z o l iw a .  C z o s n k ie m  
m ia n o w ic ie  — s z c z e g ó ln ie  w ła ś n ie  
te ra z , la te m  — n a c ie ra  s ię  m ię ­
so , g d y ż  je s t  o n  d o s k o n a ły m  ś ro d ­
k ie m  a n ty s e r t y c z n y m  i z a b e z p ie ­
cza m ię s o  p rz e d  b a k te r ia m i w  ty m  
g o r ą c y m  k l im a c ie .

K ie d y  u c ic h n ie  g w a r ro z m ó w  
w  m u s ta r ii i g d y  z b liż y  się p ó i 
noc, radzę  W a m  pó jść  na... r y ­
nek. R y n e k  o p ó łn o cy  to  o s o b li­
wość le tn ie g o  B uka re sz tu . K ie ­
d y  wszedlaśir na p la c  ta rg o w y  
w  sam ym  c e n tru m  B uka re sz tu , 
bo m ię d z y  a le ją  Calea V ic to r ic i 
z je j  e le g a n c k im i sk le p a m i 
na B u lv a rd u l M a g he ru , gdzie 
m ieszczą się ta k  św ie tne  hote le  
ja k  „A m b a s a d o r”  i  „ L id o ” , w y ­
d a w a ło  się zrazu , że p lac  je s t 
opus tosza ły . B y ło  c icho, s łychać 
ty lk o  b y ło  p rz y t łu m io n ą  m u z y ­
kę z n ie d a le k ie g o  ogródka , tzn . 
tak ieg o  le tn ie g o  nocnego lo k a lu  
z d a n s in g iem  na św ieżym  p o ­
w ie trz u . Je s t ty c h  o g ród ków  
zresztą  w  B uka re szc ie  moc. 
O tw a r te  są do  p óźn e j nocy.

O  te j  p o rz e  m o ż e c ie  jeszcze  z a jś ć  
n a  f i l i ż a n k ę  c z a r n e j k a w y ,  c h o ć b y  
d o  k a w ia r n i  „U n » io n ”  n a  p la c u  R e 
p u b l i k i .  O tw a r ta  je s t  d o  p ie rw s z e j 
w  n o c y . K a w ę  p a rz ą  w  R u m u n i i  
p o  tu r e c k u .  J e s t s ło d k a  i  m o c n a . 
Z a jd ź c ie  n a  tę  k a w ę  k o n ie c z n ie , 
b o  s z k o d a  te j  n o c y  n a  sen w  m ie ­
ś c ie , k tó r e  spa ć  n ie  lu b i .

B o le s ła w  B A R T O S Z E W IC Z

Po tureckich nalotach

Jestem zakochany 
w polskiej lite ra ln ie
— mówi dr Kovacs z Węgierskiego

U L IC E  w  B u d z ie  są zawsze tro c h ę  senne, m im o  że w ła ś n ie  
ta  d z ie ln ic a  B ud a pe sz tu  je s t u lu b io n y m  m ie jsce m  przechadzek 
d la  p rz y je z d n y c h  z ca łego ś w ia ta , d la  zakoch an ych  i  s ta rszych  
osób, k tó re  chodzą tu , u śm ie cha ją c  się do d a w n y c h  w spom nień .
Z a d u m a n ia  B u d y  n ic  p rz e ry w a ją  n a w e t w ie lo ję z y c z n i i  k rz y ­
k l iw i  p asażerow ie  m ik ro b u s ó w  (są to  nasze p o ls k ie  „N y s y ” ), 
na jn o w sze go  w y n a la z k u  w ę g ie rsk ie g o  b iu ra  p o d ró ży  „ Ib u s z ” .

Z  O K A Z J I  d o ro c z n e g o  z ja z ­
d u  „ K r u c j a t y  a n ty k o m u n is .y c z  
n e j ”  ( s k r a jn ie  p r a w ic o w e j  o r ­
g a n iz a c j i  a m e ry k a ń s k ie j  w s p ó ł 
p r a c u ją c e j  z „ J o h n  B i r c h  S o - 
c ie t y ” ) « je c h a l i  s ię  d o  D a lla s  
n a  s p e c ja ln ą  k o n fe re n c ję  c z o ło  
w i  p r z e d s ta w ic ie le  a m e ry k a ń ­
s k ic h  u i t r a s ó w .  Z ja w i ł  s ię  ta m  
R o b e r t  W e lc h , p rz y w ó d c a  
„ J o h n  B i r c h  S o c ie ty ” , p r z y ­
b y ł  g e n e ra ł W a lk e r ,  k tó re g o  
p r e z y d e n t  K e n n e d y  u s u n ą ł z 
a r m i i  Z3 s z e rz e n ie  p ro p a g a n d y  
fa s z y s to w s k ie j,  b y ł  n a w e t  S a ­
m u e l  B lu m e n fe ld ,  k t ó r y  od  
d a w n a  p o z o s ta je  w  ś c is ły m  
k o n ta k c ie  z f r a n c u s k im i  le r r o  
r y r t a m i  z O A S .

P o d cza s  te g o  s w o is te g o  
„ s p o tk a n ia  n a  s z c z y c ie ” , p r z y  
p o m in a ją c e g o  n ie c o  o s ła w io n e  
p o je d n a n ie  H i t le r a  z s i la m i 
k o n s e r w y  n ie m ie c k ie j ,  m a ją c e  
u to r o w a ć  F u e h r e r o w i d ro g ę  
d o  w ła d z y ,  z g ro m a d z e n i p r a ­
w ie  je d n o m y ś ln ie  a p r o b o w a l i  
p r o g r a m  w y b o rc z y  s e n a to ra  
G o ld w a te r a .

P o  r a z  p ie rw s z y  w  h is t o r i i  
a m e ry k a ń s k ic h  w y b o rc ó w  k a n  
d y d a t  r .a  p r e z y d e n ta  o t r z y m a ł 
p o p a rc ie  s i l  s to ją c y c h  po za  
p a r t ia m i ,  a  w ię c  n ie  o b ję ty c h  
s y s te m e m  p o l i t y c z n y m .  O w e  
p o z a p a r ty jn s  s i ł y  w łą c z a ją  s ię  
w  te n  sp o s ó b  w  n u r t  a k t u a l ­
n e j  p o l i t y k i  p a ń s tw o w e j,  e n  
n ie  p o z o s ta n ie  be z  w p ły w u  na  
s y tu a c ję  w  p a r t i i  r e p u b iik a ń  
s k ie j .

K o n fe r e n c ja  w  D a lla s  p o k a ­
z a ła  w  sp o só b  je d n o z n a c z n y ,  
k t o  sto i z a  G o ld w a  te r e m :  
w s zys tk o  c o  w  U S A  je s t  n a j ­
b a r d z ie j  w s te c z n e , c o  k ie r u je  
a k c ja m i  p r z e c iw  M u r z y n e m , 
co  p r o w a d z i  d o  ro z p ę ta n ia  w o j 
n y  w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j  
A z j i  i  w y m u s z a  s a n k c je  p r z e ­
c iw  K u b ie .  N ie  p r z y p a d k o w o  
W a lk e r z y  i  W e lc h o w ie  z e b r a l i  
s ię  w  m ie ś c ie ,  g d z ie  z g in ą ł  p re  
z y d e n t  K e n n e d y .  S to l ic a  te k -  
s a s k ic h  n a fc ia r z y ,  s zcz y c ą c a  
s ię  j e d y n y m  n a  ś w ie c ie  b a n ­
k ie m  o s z c z e ro z ło ty m  p u ła p ie ,  
m o ż e  z y s k a ć  je s z c z e  je d n ą  
„ s ła w ę ” : a m e ry k a ń s k ie g o  M o ­
n a c h iu m . ( m . j. )

P O N IE W A Ż  sezon zw ie d za ­
n ia  je s t  w  p e łn i, m in ę ła m  z 
dziesięć e n tu z ja s ty c z n y c h  g ru p  
m ik ro b u s o w y c h , z a n im  —  idąc  
w c ią ż  w  górę  i  w  górę  —  zna­
la z ła m  się na  b oczn e j u lic y  
B u d y , gdz ie  m ieśc i s ię  W ę g ie r­
s k i I n s ty tu t  H is to ry c z n y . P rz y ­
s tanę łam , p o p a trz y ła m  c h w ilę  
na z re k o n s tru o w a n ą  W ieżę  A n -  
d eg aw enów  z X I I  w ie k u  i  z 
w e s tc h n ie n ie m  u lg i z a n u rz y ła m  
się w  ch łod n ą  s ień , p rz y p o m i­
na ją cą  g o ty c k o  sk le p ion e  s ie n ie  
s ta ro m ie js k ic h  k a m ie n ic  w  W a r  
szaw ie , K ra k o w ie ,  L u b lin ie ...

N a  p ó łp ię trz e  czeka ł ju ż  
w y s o k i, szp a k o w a ty  b lo n d y n .

—  P an i dt> m nie, prawda?  
Jestem doktor Kovacs, bardzo  
m i m iło  pow itać polską dzien­
n ikarkę.

Ż N IW A  ryżow e w  Dem o­
k ratycznej Republice W ie t­

nam u.
C A F

P o ls k a  d z ie n n ik a rk a  sta je  ja k  
w r y ta  i  za po m in a  odpow iedzieć 
„d z ie ń  d o b ry ” . Z a m ia s t tego p y  
ta : —  Skąd pan ta k  dobrze 
m ów i po polsku?

D o k to r  K o v a c s  n ie  t y l k o  ś w ie t ­
n ie  m ó w i  p o  p o ls k u ,  a le  m asę  o 
P o ls c e  w ie .  J a k o  le k t o r  w y d a w n i­
c tw a  „ E u r o p a " ,  k t ó r e  z a jm u je  s ię  
p r z y s w a ja n ie m  c z y te ln ik o w i  w ą g ie r  
s k ie m u  u t w o r ó w  l i t e r a t u r  o b c y c h  
—  c z y ta  i  o p in iu je  w s z y s tk ie  nasze 
n o w o ś c i w  b e le t r y s ty c e  i  p o e z j i .  
J ę z y k a  p o ls k ie g o  n a u c z y ł  s ię  — 
j a k  m ó w i —  d w a  r a z y  w  ż y c iu .  
P o  ra z  p ie rw s z y ,  g d y  k o ń c z y ł s la ­
w is t y k ę  n a  u n iw e r s y te c ie  b u d a ­
p e s z te ń s k im . P o  ra z  d r u g i ,  k ie d y  
o p ie k o w a ł  s ię  p o d c z a s  w o jn y  k i l ­
k o m a  e m ig r a n ta m i p o ls k im i  z  r o ­
k u  19:9.

—  Co Pana łączy z Polską,
oprócz „wspólnego" języka?

—  M iło ść , proszę  p a n i Je ­
stem  za ko ch a n y  w  p o ls k ie j l i ­
te ra tu rz e , n iczym  m łod z ie n ie c  
w  s w o je j p ie rw s z e j dz iew czy ­
n ie . W ła śn ie  p rz y g o to w u ję  do 
d ru k u  ro d z a j p op u la rne go  pod ­
rę c z n ik a  na te m a t d z ie jó w  l i ­
te ra tu ry  p o ls k ie j;  o k re ś liłb y m  
tę  ks ią żkę  ja k o  „syn tezę  n ie  
c a łk ie m  n a u k o w ą ” . W  każdym  
d z ie le  l ite ra c k im  szukam  p rze ­
de w s z y s tk im  o dzw ie rc ied le n ia  
p o lsk ieg o  życ ia . Z a jm u je  m n ie  
g łó w n ie  w ie k  X X ,  a le  m o im  
id ea łe m  są u tw o ry  P rusa  i  in ­
n ych  re a lis tó w  k ry ty c z n y c h  z 
k o ńca  X I X  w ie k u .

J a k o  l e k t o r  „ E u r o p y ”  c z y ta m  w  
z a s a d z ie  w s z y s tk o ,  c o  s ię  p isze  w  
P o ls c e . P u b lic z n o ś ć  w ę g ie rs k ą  in ­
te re s u je  p rz e d e  w s z y s tk im  to . co  
n o w e  i  s p e c y f ic z n ie  p o ls k ie :  d z ie ­
ła  K a z im ie rz a  B r y n d y s a ,  S ła w o m i-  

j r a  M ro ż k a .  „ N o c e  i  d n ie ”  M a r i i  
D ą b ro w s k ie j  n ie  m ia ły  u  r.as ta ­
k ie g o  s u k c e s u , n a  j a k i ,  m o im  zda  
n ie m , z a s łu g u ją  — p ra w d o p o d o ­
b n ie  d la te g o , że  c a ła  p ro b le m a ty k a  

i u t w o r u  t r ą c i  m y s z k ą , a c z y te ln ik  
i w ę g ie r s k i  je s t  s p r a g n io n y  n o w o -

Insfyiuiu Historii
ś c i.  J e d e n  b y ł  za to  g lo s  w ie lk ie ­
g o  z a c h w y tu  n a d  D ą b ro w s k ą ,  g ło s  
n ie  b y le  j a k i  — n a s z e g o  n a jle p s z e  
g o  w s p ó łc z e s n e g o  p is a rz a , N e m e ta  
L a s z lo .

—  C zy często b y w a  P an  w
Polsce?

—  N a w e t b a rdzo  często. J e ­
s tem  c z ło n k ie m  w s p ó ln e j k o ­
m is j i  h is to ry k ó w  p o ls k ic h  i  w ę ­
g ie rs k ic h , c z ło n k ie m  k o m ite tu  
o bch od ó w  ju b ile u s z o w y c h  U n i­
w e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  —  to  
m i d a je  o k a z ję  do k i lk u  p rz y ­
ja z d ó w  do  P o ls k i w  ro k u . N a ­
sze w ię z y  k u ltu ra ln e  są zresztą  
ró w n ie  m ocne, ja k  s ta re . C zy 
p a n i w ie , że w  w ie k u  X V  i  X V I  
w szyscy w y b itn i p isa rze  w ę ­
g ie rs c y  b y l i  s tu d e n ta m i J a g ie l­
lo n k i,  a ich  d z ie ła  d ru k o w a n o  
w  k ra k o w s k ic h  o ficyna ch?

IR E N A  F R A N K O W S K A

Uczeni 
na Księżycu
A M E R Y K A Ń S K IC H  U C Z O N Y C H  

n a le ż a ło b y  za c h ę c a ć  d o  t r e n in g ó w  
p rz e d  p rz y s z łą  p o d ró ż ą  n a  K s ię ż y c  
—  o ś w ia d c z y ł d r  H u g h  D ry d e n ,  z a ­
s tę p ca  d y r e k to r a  N A S A , p o dcza s  
je d n e j  z  k o n fe r e n c j i  p ra s o w y c h .  N a 
s tę p n ie  d o d a ł o n , iż  S ta n y  Z je d n o ­
c zo n e  p ra g n ą  z w e r b o w a ć  p e w n ą  
g ru p ę  za p a s o w ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z SÓ 
u c z o n y c h  —  b a d a c z y , k tó r y c h  b ę ­
d z ie  m o ż n a  w y s ła ć  n a  K s ię ż y c  w  
w y p a d k u ,  g d y  z o s ta n ie  o n  z d o b y t y .

<ż>

W  W Y N IK U  a taków  lo t­
n ictw a tureckiego na pół­
nocno-zachodnie obszary 
Cypru ponad 300 G reków  
cypryjskich p o n i o s ł o  

śmierć.
N a  zdjęciu: oto co pozo­
stało z kościoła w  wiosce 
Pahiam hon po lo tn iczej a -  

gresji T u rc ji na C ypr.
C A F  telefoto

Program i ssie 
Bundesmarine

W  R A D Z IE C K I M  d z ie n n ik u  „ K r * ,  
s n a ja  Z w ie z d a ”  u k a z a ł s ię  o b sze r­
n y  a r t y k u ł  A . U m a n s k i ja ,  z a t y tu ło  
w e n y  „ B u n d e s m a rin e  —  p ro g ra m  I  
c e le ” . A u t o r  p is z e  n a  p o c zą tk u  
s w y c h  ro z w a ż a ń :

„ W  h is to r i i  n ie m ie c k ie g o  m illta w  
r y tm u  f lo ta  w o je n n o -m o rs k a  z a w ­
sze o d g ry w a ła  ro lę  p ie rw s zo  p ia no -  
w ą . N ie m a ło  w y s iłk ó w  d o k ła d a  się  
i  w  N R F . a ż e b y  s tw o rz y ć  m o rs k ą  
p o tę g ę  re w a n ż y z m u . D z iś , k ie d y  
p ie rw s z y  e ta p  b u d o w y  f lo ty  u w a ż a  t 
się za  za k o ń c zo n y , w o je n n o -n io r -  
sk ie  s i ły  N ie m ie c  za c h o d n ic h  l i c z ą ! 
W  e s k a d ry  i  2S ty s ię c y  łu d z i. W ,  
re a liz a c ji d ru g ie g o  e ta p u , p r ie w k  
d zia ne g o  do  ro k u  1971, B u n d e s m a -  
r in e  co do  lic z b y  o k rę tó w , po z io ­
m u  u z b ro je n ia  i  s k ła d u  osobow ego  
w ie lo k ro tn ie  p rz e k ro c z y  o b ec n a  s i­
ły  m o rs k ie  N R F * '. j t

N ie  m a  n a jm n ie js z y c h  w ą tp liw o ­
ś c i co  d o  a g re s y w n e g o  c h a ra k te ru
B u n d e s m a r in e . Z re s z tą  p ra s a  z a -  
c b o d n ia n ie m ie c k a ,  s tw ie r d z a  a u to r ,  
n ie je d n o k r o tn ie  p is a ła  o z a d a n ia c h  
f l o t y  w o je n n e j  N R F  n a  B a ł t y k u .  
N a jd o b it n ie j  zaś o k r e ś l i ł  to  a d m ir a ł  
R u g ę , p is z ą c , i ż  c e le m  j e j  J e s t: 
„ w t a r g n ą ć  n a  te r y t o r iu m  p r z e c iw *  
n ik a ,  w y k o r z y s tu ją c  b ro ń  r a k ie to *

Koflcentracja w przemyśle 
zbrojeniowym NRF

K O N C E R N  za c h o d n io n ie m ie c k i „R h e in s ta h l”  w ch od zą cy  |  , 
w  sk ła d  g ru p y  k a p ita ło w e j „ I G  F a rb e n ”  w y k u p i ł  o s ta tn io  |  
a k c je  z a k ła d ó w  w  „H e n s c h e l-  W e rk e  A G ”  w  K asse l. 0 :z n a -$  
cza to  d o ko na n ie  n a jp o w a ż n ie js z e j z d o tych czaso w ych  k o n - $  
c e n tra c ji w  p rz e m y ś le  z b ro je n io w y m  N R F . H e nsch e l i  
i  R h e in s ta h l są b o w ie m  n a jw ię k s z y m i d o s ta w c a m i c z o łg ó w ] 
d la  B u n d e sw e h ry . (Z A P )
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M Ł O D Z I a de pc i s z tu k i r y ­
b a c k ie j p rz y g o to w u ją  się 
p i ln ie  do p rzysz łe go  z a ­

w o du .

N a  z d ję c iu : u c z n io w ie  P ań­
s tw o w e j S z k o ły  R y b o łó w ­
s tw a  M o rs k ie g o  w  Szcze­
c in ie  n a  za ję c ia ch  w  sie­

c ia m i.

C A F  fo t .  W eczer

Druga zamykarka
w konserwfarni

„Odry"
T e g o r o c z n y  p la n  .*  k o n s e r w ia r n i  

„ O d r y ”  w  Ś w in o u jś c iu  p r z e w id y ­
w a ł  p r o d u k c ję  r z ę d u  1 800 to n . D o ­
ty c h c z a s  p r o d u k c ja  z a m k n ę ła  s ię  
w  g r a n ic a c h  1169 to n .  A s o r t y m e n t  
k o i .s e r w  n ie  j e s t  b o g a ty ,  są to  p rze  
w a ż n ie  p a ro w a n e  f i l e t y  ś le d z ia  
m a k r e l i  w  so s ie  w ła s n y m .

O b e c n ie  k o n s e r w ia r n ia  „ O d r y ”  
w ie s i ła  p r o d u k c ję  ze w z g lę d u  na  
g e n e r a ln y  r e m o n t  u rz ą d z e ń . T r z y  
o k a z j i  r e m o n tu  d o k o n u je  s ię  p rz e ­
b u d o w y  l i n i i  p r o d u k c y jn e j .  M o n tu ­
je  s ię  n o w ą  z a m y k a rk ę  ty p u  L u ­
b e k a  W e r k  o ra z  t r a n s p o r t e r  p o d a ­
ją c y .  N o w e  u rz ą d z e n ia  zw ię k s z ą  
p rz e p u s to w o ś ć  l i n i i  d o  2 30« to n  
p r o d u k tu  g o to w e g o  ro c z n ie , a p o ­
n a d to  u m o ż liw ią  w y ró b  d w ó c h  r o ­
d z a jó w  k o n s e r w  je d n o c z e ś n ie .

R e m o n t  k o n s e r w ia r n i  p o t r w a  od  
6 l ip c a  d o  15 s ie r p n ia  b r .  O k re s  
te n  w y b r a n o  ce lo xvo , p o n ie w a ż  obec 
o ie  f lo t a  p o ła w ia ją c a  n a  M o rz u  P ó l 
n o c n y m  d o s ta rc z a  n a jw ię c e j  ś le d z ia  
s o lo n e g o , w o b e c  cze g o  z a ło g ę  k o n ­
s e r w ia r n i  p rz e s u n ię to  d o  p ra c y  w  
p r z e tw ó r s tw ie  w s tę p n y m .

Z n a n e  i  t r w a ją c e  o d  la t  k ło p o ty  
k o n s e r w ia r n i  z o p a k o w a n ia m i j u ż  
s ię  ta k ż e  s k o ń c z y ły .

0 0

Spółdzielczość na pierwszy plan

Co dziesiąta złotówka
na budownictwo mieszkaniowe

z  t u r y s t y k ą
T U R Y S T Y K A  je s t  „w y n a la z k ie m ”  w  Połsee s tosu n kow o  

n o w ym . S ta ła  się a tra k c y jn a  p rze d  k ilk o m a  z a le d w ie  la ty . 
I  za raz zaczęto snuć na je j  p rz y k ła d z ie  p rze różn e  k o m ­
b ina c je .

f T U R Y S T Y K A  w  k ra ju :  n ie je -  
clen k r a j  e u ro p e js k i d a w n o  ju ż  
z ro z u m ia ł je j  sens i  re n to w n ość . 
B u d ż e t J u g o s ła w ii w  d uże j m ie  
rz e  o p a rty  je s t na dochodach  z 
tu r y s ty k i .  S e k u n d u je  je j  d z ie l­
n ie  R u m u n ia , k tó ra  ju ż  p o k ry ­
w a  ko sz ty  in w e s ty c j i t u r y s ty ­
czn ych  w  M a m a i, s e k u n d u je  je j  
B u łg a r ia , k tó re j Z ło te  P ia s k i i 
S łoneczny B rze g  śc ią ga ją  coraz 
w ię c e j tu ry s tó w  z k ra jó w  za­
c h o d n ie j E u ro p y .

W  w ie lu  m ia s ta c h  E u ro p y  
w y w ie s z o n e  są a fisze , re k la m u ­
ją ce  Polskę. P ię k n a  je s t  P o lska . 
J e s t co w  n ie j zw iedzać, je s t 
co  p o d z iw ia ć . Je s t P o lska  je d ­
n y m  z n a jb a rd z ie j a tr a k c y j­
n y c h  k ra jó w  E u ro p y .

A le  n ie s te ty ,  r e k la m o w a n a  je s t  
a t r a k c y jn ie ,  a le  n ie a t r a k c y jn ie  
p r z y jm u je  g o ś c i. W  c ią g u  o s ta tn ic h  
d z ie s ię c iu  la t  w y b u d o w a n o  w  W a r ­
s z a w ie  z a le d w ie  c z te ry  i  to  b a rd z o  
e l i ta r n e  h o te le .  N a  c a ły m  p o ls k im  
W y b rz e ż u  n ie w ie le  p o w s ta ło  w  
t y m  cza s ie  in w e s ty c j i  o b l ic z o n y c h  
n a  u ż y te k  z a g ra n ic z n y c h  tu r y s t ó w .  
N ie  p o w s ta ł a n i  je d e n  n a  e u r o p e j­
s k ą  m ia r ę  z a p la n o w a n y  h o te l,  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o  s ie c i s t a c j i  b e n z y n o ­
w y c h ,  a  ty m  b a r d z ie j  o  t a k  p o p u ­

la r n y c h  d z is ia j  n a  c a ły m  ś w ic c ie  
m o te la c h . M a m y  —  w e d łu g  je d n o ­
g ło ś n e j o p in i i  w s z y s tk ic h  z a g ra n ic z  
n y c l i  t u r y s t ó w  —  n a jle p s z e  szosy 
w  E u ro p ie  ( n ie  m ó w ią c  o c z y w iś c ie  
o  a u to s tra d a c h , k tó r y c h  w  „ p r z e lo  
lo w e j ”  P o ls c e , łą c z n ik u  W s c h o d u  
z Z a c h o d e m  n a d a l b r a k ) .  B y w a l i  
w  k r a ju  lu d z ie  ła tw o w ie r n i ,  k tó r z y  
s ą d z i l i,  że n a jw ię k s z ą  a t r a k c ją  P o l­
s k i  w  se n s ie  t u r y s t y c z n y m  s ta n ie  
s ię  p r y m i t y w .  Z e  d z ik ie  J e z io ra  M a  
z u r s k ic ,  że P u szcza  B ia ło w ie s k a  
ś c ią g n ą  tu r y s t ó w  d z ię k i  w ła ś n ie  
o w y m  w y g ó d k o m  z s e rd u s z k ie m , 
w y c ię ty m  w  d r z w ia c h  i  p rz e s ta rz a ­
łe m u  d o rs z o w i u a  o b ia d .

M IN Ę Ł Y  ju ż  w  tu ry s ty c e  
e u ro p e js k ie j czasy p r y m it y ­
w u . D z is ie js z y  tu ry s ta  w y m a ­
ga w ygodnego  h o te lu , gęstych  
s ta c j i b en zyno w ych , n ie k o n ie ­
czn ie  o tw a r ty c h  ty lk o  do  go­
d z in y  p ią te j z b ra k u  d ru g ie j 
z m ia n y , w ym ag a  c ie p le j,  b ie ­
żące j w o d y  w  k ra n ie , w ym ag a  
garażu , o b s łu g i sam ochodow e j, 
o d p o w ie d n ie j re s ta u ra c ji.  Za 
w s z y s tk ie  ow e u s łu g i g o tó w  je s t 
p ła c ić  d e w iz a m i. M y  n a to m ia s t, 
p e łn i p rze sad ne j g rzecznośc i i  
ź le  n ie ra z  p o ję te j gośc innośc i 
wobec cudzoziem ców , m a m y  im  
do  z a o fia ro w a n ia  ty lk o  w łasne , 
n ie s te ty , często n is k o  cenione 
serce.

p rz y  zg łoszen iu  na  k i lk a  ty g o d ­
n i p rze d  te rm in e m  w y ja z d u  
s łyszy  się o dp ow ie dź , że m ie jsc  
ju ż  d a w n o  n ie  m a. A le  k ie dy  
p rz y jd z ie  się w  W a rn ie , B u k a ­
reszc ie  czy B udapeszc ie  na pe­
ro n , g dz ie  t a k i p oc iąg  (nazywa 
s ię  on  „N o rd -O r ie n t-E x p re s s ” ) 
s ta je  —  o k a z u je  się, że ko n ­
d u k to r  ma c a ły  w agon  p usty . 
1 c z y n i w y m o w n y  ru c h  ręką , 
k tó r y  oznacza, że może p rz y ją ć  
p asa żerów  do  P o ls k i, a le  oczy­
w iś c ie  za p ew n ą  in d y w id u a ln ą  
o p ła tą .

Z  r e g u ły  t a k i  w a g o n  je d z ie  p u ­
s ty ,  a  d z ie s ią tk i  i  s e t k i  pa sa że ró w  
w  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  m ie js c o w ó ś  
r ia c h  d a r e m n ie  c z e k a ją  n a  o k a z ję . 
A lb o  i  n ie  c z e k a ją , je ś l i  d y s p o n u ­
j ą  o d p o w ie d n ią  g o tó w k ą .

K o n d u k t o r z y  są p r z y  ty m  w y b r e d ­
n i .  W  B u łg a r i i  ż ą d a ją  o p ła ty  za p rz e  
ja z d  i  m ie js c e  d o  s p a n ia  (b e z  c ie p ­
le j ,  a n i  w  o g ó le  ż a d n e j w o d y )  w  
le w a c h ,  W  R u m u n i i  w  le ja c h ,  na  
W ę g rz e c h  w  fo r in ta c h ,  w  C zecho­
s ło w a c ji  w  k o r o n a c h .  P o n ie w a ż  d o  
B u łg a r i i ,  d o  R u m u n i i  i  n a  W ę g ry j 
je ź d z i  k a ż d e g o  la ta  o k o ło  s tu  t y ­
s ię c y  P o la k ó w ,  ła tw o  m o ż n a  sob ie ' 
o b l ic z y ć  z a r o b k i  t y c h  p a n ó w .

CO D Z IE S IĄ T Ą  z ło tó w k ę  z 
ogó ln e j k w o ty  w y d a tk ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  p rzysz łe go  p la n u  go 
spo-darczego na la ta  1966-70 w y  
d a m y  na b u d o w n ic tw o  m ieszka  
n iow e . P rz e w id u je  s ię  w y b u d o ­
w a n ie  2 150 tys . iz b  m ie s z k a l­
n ych  ty p u  m ie js k ie g o  za 90 m i-  
H e rd ó w  z ło ty c h , o  łą c z n e j p o ­
w ie rz c h n i ponad 35 m ilio n ó w  
m e tró w  k w a d ra to w y c h , p rz y  
czym  w s k a ź n ik  zagęszczenia na 
1 izbę  spaść m a z 1,44 osoby 
w  ro k u  1965 do 1,35 osoby w  
re k u  1970. O k o ło  34 m ld  z ł, 
c z y li 38 p ro c e n t n a k ła d ó w  na 
b u d o w n ic tw o  m ie szka n io w e  sta 
n o w ić  będą ś ro d k i w ła sn e  lu d ­
ności.

W  ó u d o w n ic tw ie  r a d  n a r o d o w y c h  
( tz w .  k w a te r u n k o w y m )  p r z y b ę d z ie . 
w  p r z y s z łe j p ię c io la tc e  575 ty s .  iz b , 
w  b u d o w n ic tw ie  re s o r to w y m  186 
ty s ię c y ,  a w  b u d o w n ic tw ie  z a k ła ­
d ó w  p r a c y  90 ty s ię c y  ( c z y l i  ra z e m  
— w  b u d o w n ic tw ie  p a ń s tw o w y m  
851 ty s .  iz b  m ie s z k a ln y c h ) .  N a to ­
m ia s t  ze ś r o d k ó w  w ła s n y c h  lu d n o ś  
c i,  w s p a r t y c h  n a jc z ę ś c ie j d łu g o le t ­
n im  k r e d y te m  p a ń s tw o w y m , w y b u ­
d u je  s ię  w  t y m  s a m y m  czas ie  
.1 324 ty s . iz b ,  z czeg o  s p ó łd z ie l­
czo ść  o d d a  łą c z n ie  934 ty s . iz o . J a k  
w id a ć , p r a w ie  43 p r o c e n t  b u d o w a ­
n y c h  m ie s z k a ń  s ta n o w ić  b ę d ą  w 
p r z y s z ły m  p la -n ie  5 - le ln im  m ie s z k a ­
n ia  s p ó łd z ie lc z e , a w  r o k u  1970 b ę ­
d z ie  t ó  j u ż  60 p r o c e n t !

J u ż  obecn ie  n asuw a  się k o ­
n ieczność u s ta le n ia  n o w y c h  za 
łożeń  ro z d z ia łu  m ieszkań, k tó ­
re  w y b u d o w a n e  zostaną w  p rz y  
sż łym  p la n ie  5 - le tn im . U le g ła  
b ow iem  zasadn icze j zm ian ie  
p ro p o rc ja  p om ięd zy  poszczegól­
n y m i ro d z a ja m i b u d o w n ic tw a  
m ieszka n iow e g o; b u d o w n ic tw o  
spó łdz ie lcze  s ta je  się b u d o w n i­
c tw e m  m asow ym .

D o ty c h c z a s o w e  z a ło ż e n ia  n ie  o d ­
p o w ia d a ją  ju ż  n o w e j  s y tu a c j i .  
W p ra w d z ie  z p e w n y m  o p ó ź n ie n ie m , 
a łe  z re a liz o w a n y  z o s ta n ie  w  p ie r w  
sz e j p o ło w ie  n a jb l iż s z e j  p ię c io la t k i  
p r o g r a m  p r z e k w a te ro w a n ia  lo k a to ­
r ó w  z s u te r e n ,  p iw n ic ,  p o d d a s z y  
i  in n y c h  p o m ie s z c z e ń  n ie m ie s z k a l­
n y c h . K t o  w o b e c  te g o  p o w in ie n  k o  
r z y s ta ć  z  m ie s z k a ń  p a ń s tw o w y c h ,  
s k o r o  p o d s ta w o w ą  fo r m ą  za s p o k a ­
ja n ia  p o t r z e b  m ie s z k a n io w y c h  s ta ­
n ie  s ię  b u d o w n ic tw o  s p ó łd z ie lc z e ?  
C z y  w  d a ls z y m  c ią g u  lu d z ie  n a j ­
m n ie j  z a r a b ia ją c y  i  t r u d n i  d o  za ­
s tą p ie n ia  fa c h o w c y ?  J e ż e l i  ta k ,  to  
n a le ż y  , te  w y ty c z n e  d o k ła d n ie j  sp re  
c y z o w a ć .

W y d a ją c  co d z ies ią tą  z ło tó w ­
k ę  na b u d o w n ic tw o  m ieszka n io  
we, n a le ży  m ieć  je d n a k  na 
w zg lę d z ie  is tn ie ją c e  tru d n o ś c i 
o b ie k ty w n e  i  w c ią ż  n ie  zaspo­
k o jo n e  p o trz e b y . M a ksym a ln e  
w y k o rz y s ta n ie  te re n ó w  u z b ro ­
jo n y c h , o bn iżen ie  ko sz tó w  ogól 
n y c h  .b u d o w n ic tw a  i  us ta le n ie  
w ła ś c iw e j p o l i ty k i  ro z d z ia łu  
m ieszkań . T a k ie  są w a ru n k i,

o i  k tó ry c h  za leży uayskan ie  
d a lsze j p o p ra w y  s y tu a c ji m ie ­
s z k a n io w e j w  k ra ju .  
_________________________  Tok.

Gdy po 
słońcu...

. . .P R Z Y J D Z IE  C H M U R A . Z w ła s z ­
cza  n ie je d n a .  G d y  z p la ż y  ju ż  
w c z e s n y m  p o p o łu d n ie m  w y m ie c ie  
J u d z i n ie c h y b n a  z a p o w ie d ź  d e s z c z u : 
C O  R O B JĆ ?  Z a s ta n a w ia  s ię  k a ż d y  
w c z a s o w ic z  c z y  k u r a c ju s z ,  n ie  t y l ­
k o  z re s z tą  w  Ś w in o u jś c iu .

P o  o b ie d z ie  id z ie m y  d o  P D K , z w a  
b ie n i  d w o m a  w y s ta w a m i.  N a  p a r te  
rz e  —  „ P r a c e  k ó ł  m ło d z ie ż o w y c h  
L ig i  O c h ro n y  P r z y r o d y ”  ( w y b ó r  
p ia ć  o g lą d a n y c h  n a  Z a m k u  w  
S z c z e c in ie ) .

P ię k n e  z d ję c ia  P a rk ó w  N a r o d o ­
w y c h ,  o k a z ó w  fa u n y  i  f l o r y ,  u d a n e  
u t w o r y  o w a lo ra c h  a r ty s t y c z n y c h  
z d rz e w a  i  d r u t u  p rz e d s ta w ia ją c e  
c h a r a k te ry s t y c z n e  f o r m y  z w ie r z ą t  
i... k o s z m a rn e  w  p o m y ś le  m a r tw e  
n a tu r y .  T a k ,  b o  p r z y k ła d e m  z łe g o  
s m a k u  są n a k le ja n e  n a  p la n s z e  k o  
lo r o w e  z d ję c ia  o w o c ó w  i  k w ia tó w ,  
w y c in a n e  z cz a s o p is m  i  k o m p o n o ­
w a n e  n a  w z ó r  o b ra z ó w . O  i le ż  b a r  
d z ie j w a r to ś c io w e  są p ra c e  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y  o  p o d o b n e j te m a ty c e  
m a lo w a n e  w ła s n o rę c z n ie  z n a tu r y  
j a k  n p . k w ia t y  w  ż ó ł ty m  c e ra m ic z ­
n y m  w a z o n ie . C z y  te ż  k o p io w a n e  z 
z ie ln ik ó w  i  a t la s ó w  p r z y r o d n i ­
c z y c h  d la  c e ló w  p o z n a w c z y c h  ró ż ­
n e  o d m ia n y  r o ś l in .

T E G O  o to  k o n ic z k a  do­
siąść c h c ia ła  a u to rk a  fe l ie -

r
ton u  (p a trz  „ L is t  z w c z a - 
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P r a ż m y  -
przysmak kibiców

D z ię k i  i n i c ja t y w ie  z a ło g i Z a k ła ­
d ó w  P rz e m y s łu  Z ie m n ia c z a n e g o  w  
N a m y s ło w ie  n a  O p o ls z c z y ź n ie , p r z y  
s ią p io n o  ta m  d o  p r o d u k c j i  p o s z u ­
k iw a n y c h  n a  k r a jo w y m  r y n k u  spo  
ż y w c z y m  —  p r a ż y n e k  z ie m n ia c z a ­
n y c h .  D o ty c h c z a s  p r a ż y n k i  ta k ie  
p r o d u k o w a ły  je d y n ie  z a k ła d y  w  
K ą ta c h  W ro c ła w s k ic h .

P r a ż y n k i  z ie m n ia c z a n e , p o p u la r ­
n e  ju ż  n a  r y n k a c h  s p o ż y w c z y c h  za 
c h o d n ie j  E u ro p y ,  ró w n ie ż  i  u  nas 
z d o b y w a ją  s o b ie  s z y b k o  p o p u la r ­
n o ść .

J a k  d o tą d , p r a ż y n k i  z n a la z ły  n a j ­
w ię c e j z w o le n n ik ó w  n a  G ó rn y m  
Ś lą s k u , k t ó r y  w  c ią g u  2 m ie s ię c y  
z d ą ż y ł s k o n s u m o w a ć  p o n a d  12 to n  
te g o  p r o d u k tu .  P o d o b n o  n a jw ię c e j  
n a m y s ło w s k ic h  p r a ż y n e k  s k o n s u ­
m o w a l i  ś lą s c y  k ib ic e  p i łk a r s c y ,  k tó  
r z y  t r a d y c y jn e  p e s tk i  z a m ie n ia ją  
teraz na p r a ż y n k i .

N ie  w ia d o m o  d la c z e g o  h o te le  w  
P o ls c e  o d d a n e  z o s ta ły  w  d u ż e j m ie  
rz e  p o d  o p ie k ę  G łó w n e g o  K o m i te ­
t u  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y s t y k i .  

■Na c a ły m  ś w ie c ie  h o te le  są k a r tą  
w iz y to w ą  k r a ju .  U  n a s  o p a r to  je  
n a  d o s y ć  d z iw n e j  za sa d z ie . P o r t ie ­
r z y  —  z  w y ją t k ie m  h o te l i  o r h is o w -  
s k ic h  —  n ie  z n a ją  o b c y c h  ję z y k ó w .  
I fo te łe  p ie rw s z e j k a t e g o r i i  są t y l ­
k o  w  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h .  W  
m ie js c o w o ś c ia c h  u z d r o w is k o w y c h  
c z y  k u r a c y jn y c h  t r a k to w a n e  są na  
p o z io m ie  h o te l i  p o w ia to w y c h  w  
m y ś l  ja k ie g o ś  n ie ro z s ą d n e g o  o k ó l­
n ik a .  W  r e z u lt a c ie  — p o n ie w a ż  n a  
o g ó ł m ia s ta  w o je w ó d z k ie  n ie  są u 
r.a s  m ie js c o w o ś c ia m i u z d r o w is k o ­
w y m i,  z a g r a n ic z n i t u r y ś c i  w y w o ż ą  
o n ic h  —  a  ta k ż e  i  o  n a s z y m  k r a ­
j u  —  n ie z b y t  p r z y c h y ln ą  re n o m ę .

T U R Y S T Y K A  za g ra n ic ą : zno 
w u  p rze różne  n ie s p o d z ia n k i. Z  
W a rn y  do  W a rs z a w y  je d z ie  co ­
d z ie n n ie  k i lk a  w a go n ów  s y p ia l­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a  „W a rs ” . 
Z  re g u ły  w  W a rn ie , M a m a i, czy 
in n y c h  m ie jsco w o śc ia ch  n a w e t*

só w ” ).

C A F  fo t .  A . W eczer

N a  I  p ię t r z e  w  s a l i  k lu b u - k a w ia r -  
n i  P D K  w c z a s o w ic z e  p rz e d  te le w i ­
z o re m , o g lą d a ją  ja k iś  n ie m ie c k i  
„ k r y m i n a ł ” ; n a  ś c ia n a c h  zaś g i a f i -  
k a  6 a u to re k  z T o r u n ia  (e ksp o zy - , 
c ja  p r z y g o to w a n a  p rz e z  s z c z e c iń ­
s k i  W D K ).  P ra c e  T e re s y  J a k u b o w ­
s k ie j ,  B o ż e n y  M a je w s k ie j ,  B a rb a r y  
N a r ę b s k ie j- D ę b s k ie j,  A n n y  N o w o ­
g r o d z k ie j - W a d o w s k ie j ,  M a r i i  P o­
k o r s k ie j  i  M a r i i  W ą s o w s k ie j ś w ia d  
czą  o  d o b r y m  w a rs z ta c ie  g r a f ic z ­
n y m  to r u ń s k ic h  p la s ty c z e k .

N a rę b s k a -D ę b s k a  p r e z e n tu je  g r a ­
f i k ę  ro z e g ra n ą  w  k l im a c ie  d y s k r e t  
n ie  d z ia ła ją c e g o  k o lo r u ,  o  k o m p o ­
z y c j i  o p a r te j  na  g e o m e try c z n y c h  
p o d z ia ła c h  p ła s z c z y z n y  ( „P la ż a  w  
U s tc e ” , „ Z ie m ia ” , „ P o r t  w  T o r u ­
n iu ” ) i  p o w ie r z c h n i  l i t o g r a f i i  o  
o w e j s z la c h e tn e j m a te r i i ,  w y n ik a ­
ją c e j z  w ła s n y c h  w a r s z ta to w y c h  d o  
ś w ia d c z e ń . D ru g ą ,  in te r e s u ją c ą  in d y  
w id u a ln o ś c ią  je s t  T .  J a k u b o w s k a , 
a r ty s t k a  o s a t y r y c z n y m  z a c ię c iu  
( „ P o w ita n ie  g o ś c i” , „ L a t o  T y s ią c ­
le c ia ” ) i  o p is o w o ś c i l i t e r a c k ie j .  P la  
s ka  d e k o r a c y jn o ś ć  j e j  d r z e w o r y tó w  
i  p e w n e g o  r o d z ą ju  s k ło n n o ś ć  d o  
m o n u m e n ta l iz m u  w  t r a k t o w a n iu  te  
m a tu  ( „N a s z  o jc z y ź n ia n y  d o m ” , 
„ O s p a ” ) p r e d e s ty n u ją  j ą  n ie w ą tp l i ­
w ie  d o  p r o je k to w a n ia  ś c ia n  c z y  
p a n n e a u  d e k o r a c y jn y c h  w  z a k ła ­
d a c h  p r a c y ,  k lu b a c h  c z y  w n ę tr z a c h  
re p re z e n ta c y jn y c h .  N a to m ia s t  A .  
N o w o g ro d z k a -W a d o w s k a  je s t  „ k a ­
m e r a l is tk ą ” ", a w  s w y c h  p ra c a c h  
d z ia ła  ( „O p e r a c ja )  s p ra w n ie  c z e r ­
n ią ,  b ie lą  i  o w y m  im p r e s y jn y m  
ś w ia t łe m  i  w a lo re m , u t r w a la ją c y m  
n a s t r ó j  c h w i l i .

P o  t e j  p o r c j i  d o b r e j  g r a f i k i  
s p ra w d z a m y  c z y  je s z c z e  n ie  ’ e je  i  
w y c h o d z im y  n a  ś w in o u js k i  d e p ta k  
w  p o s z u k iw a n iu  in n y c h  a t r a k c j i .  
F r z y  „ S t r z e ln ic y  s p o r to w e j z a k ła ­
d o w e g o  k o ła  L O K ”  „ Q d r y ”  — f io k .  
M a s a  d z ie c i i  n ie  m n ie j  t y le  d o ­
r o s ły c h  o b u  p łc i .

A le  i le  m o ż n a  s’ ę b a w ić  w ia t r ó w ­
k ą  p o d  s t r z e ln ic z y m  d a s z k ie m , s k o  
r o  je szcze  n ie  le je ,  a le  s ią p i t y l k o  
d r o b n y  k a p u ś n ia c z e k ?  T u t a j  w s z y s t 
k ie  d r o g i p ro w a d z a  ^ a d  m o rz e . W ię c  
i  m v  p ę d z im y  ćU de j, a b y  je s z c z e  
z d ą ż y ć  n a  p a r ę  h a u s tó w  p a c h n ą c e ­
g o  jo d e m  i s o lą  w ia t r u  m o rs k ie g o . 
P o  k r ó t k ie j  (b o  z im n o )  n a s ia d ó w c e  
w  k o s z u  p la ż o w v m  w ra c a m y  n a  
■ n a d m o rs k i d e p ta k ,  g d z ie  d la  -o z -  
g r z e w k i  p o s ta n a w ia m y  ..d o s ią ś ć ”  
s y m p a ty c z n e g o  k u c y k a .  A l iś c i  w ła ś  
e ic ie l  k u c v k o w e g o  in te r e s u  w  t r o s ­
c e  o tr w a ło ś ć  z g ra b n e g o  w o la n c ik a  
n ie  ch ce  s ię  z g o d z ić  n a w e t  n a  je ­
d e n  5 - z ło to w y  k u r s  z t a k im i  „ s ta ­
r y m i  k o ń m i”  ta k  m y .

Id z ie m y  w ie c  z r e z y g n o w a n i w  
s tro n ę  s w e j k w a te r y ,  c h o ć  d o p ie ro  
20 g o d z in a . F i lm v  w e  w s z y s tk ic h  
k in a c h  ju ż  w id z ie l iś m y  w ię c  
p o z o s ta ją  n a m  n a  d z iś  je d y n ie  
m a r z e n ia  o  ju t r z e js z y m  s ło ń c u . 
Z w ła s z c z a , że  tu ż  le ie  n a  c a łe g o .

T ^ W U L A  P O M O R S K A
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„Kurier“  rozmawia
z uczestnikami IV MFP

K A Ż D A  IM P R E Z A  F E S T I­
W A L O W A  m a  sw o ich  fa w o ry ­
tó w . W  ty m  ro k it  szczególn ie  
duże  za in te re so w a n ie  to w a rz y ­
szy za p o w ie d z ia n ym  w ys tę po m  
p io s e n k a rk i z Iz ra e la  —  Y a f fy  
Y a rk o n i.  A  o to  nasz m ik ro w y -  
•» iad  z tą  w yso ką , c ie m n o w ło ­
są i  b a rdzo  p ew n ą  s ieb ie  w o ka ­
lis tk ą .

—  O d  czego się zaczęło?
—  O d  w o js k a . . .  P o  o d b y c iu  s łu ż ­

b y  w o js k o w e j  ro z p o c z ę ta  s ię  m o ja  
k a r ie r a ,  w  cza s ie  k tó r e j  w y s tę p o w a  
ła m  te ż  ja k o  ta n c e rk a .

— R e p e rtu a r?
—  N a jc h ę tn ie j  ś p ie w a m  p io s e n k i 

lu d o w e ,  c h o ć  n ie  s t r o n ię  ta k ż e  od  
Ś w ia to w y c h  p r z e b o jó w .

—  C z y  R o v in a , k tó r ą  t u  g o ic i l i i -  
m y  p rze d  ro k ie m , je s t  w  Iz ra e lu  
p o p u la rn a ?

— S ta ła  s ię  p o p u la r n a  w ła ś n ie  p o  
s u k c e s a c h  w  P o lsce . Z e  m n ą  .m o że  
b y ć  o d w ro tn ie  — je ś l i  n ie  z a jm ę  
p ie rw s z e g o  m ie js c a , m o g ę  w ie le  
s tra c ić . . .

—  Ż y c ie  p ry w a tn e .. .?
— J e s te m  m ę ż a tk ą  i m a m  3 d z ie ­

c i  ( t r z y  d z ie w c z y n k i ! ) ,  m ie s z k a m  w  
Y e l  A v iv ie .

C A R O L IN E  C L E R C  —  to  
w ie lk a  n ad z ie ja  F ra n cusk ie g o  
R a d ia  i  T V . Sopot je s t je j  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  deb iu te m .

H u m o r y s ty c z n e .
—  Coś o  m iłoś c i?
—  O , n ie !
—  D laczego?
—  M iło ś ć  — to  n ie  je s t  z a b a w n e !

I  ♦  *

B O Ż Y S Z C Z E  czechosłowac­
k ie j m łodzieży —  K a re ł Gott.

—  S ły s ze liś m y , że  je steś la u r e a ­
te m  fe s tiw a lu  m łó d y c h  ta le n tó w ...?
. —  L a u re a te m ?  A le ż  s k ą d !  B r a łe m  
u d z ia ł  w  ta k im  fe s t iw a lu ,  to  p r a w ­
d a , le c z  n ie  t y l k o ,  że  n ie  z a ją łe m  
p ie rw s z e g o  m ie js c a , ade z o s ta łe m  
w y g w iz d a n y  i  w y ś m ia n y .

—  W  ja k i  w ię c  sposób zdobyłeś  
popularność?

— P rz e z  u p ó r .  D łu g o  s z u k a łe m  
w ła s n e g o  s ty lu ,  aż  w  k o ń c u ,  d z ię ­
k i  d u ż e j p o m o c y  k o le g ó w  z p ra s k ie  
g o  t e a t r z y k u  p io s e n k i „ S e m a fo r ” , 
z n a la z łe m .. .

—  C o n a m  zaśp ie w a sz?
—  „ M a la r s k ą ”  k o m p o z y c ję  — 

„M o n e ie u ir  G a u g i-n ” .

K R Ó L E W S K I Zespól B a ­
letow y Kam bodży przybył 
na w ystępy gościnne do 

B erlina .
N a  zdjęciu: solistką bale­
tu  jest księżniczka Noro­

dom Buppha Devi.

M A R E K  D O N A T

Konkurs wokalislyczny 
im. Musorgskiego

M O S K W A . D la  uczczen ia  125 je  u d z ia ł ś p ie w a k ó w  ró żn ych  
ro czn icy  u ro d z in  M odesta  M u -  p oko le ń , 
so rgsk iego  (1839— 1881), M in i­
s te rs tw o  K u l tu r y  ZS R R  o rg a n i-  W  sk ła d  ju r y  w e sz li n a jw y -  
zu je  je s ie n ią  b r. w s ze ch zw ią z - b itn ie js i w o k a liś c i radz ieccy , 
k o w y  k o n k u rs  w o k a lis ty c z n y  P rze w o d n iczą cym  zo s ta ł M a re k  
im ie n ia  zn ako m ite go  k o m p o z y - R e jze n  —  p o p u la rn y  śp iew ak 
to ra . o p e ro w y . ( jn )

—  O d ja k  d a w n a  śp iew asz p io ­
senki?

—  N ie  je s te m  p io s e n k a r k ą !

— J e s te m  a k to r k ą .  J e ś l i  ju ż  m o ż ­
n a  m ó w ić  o  m o im  ś p ie w ie , to  t y lk o  
ja k o  o p io s e n c e  a k t o r s k ie j ,  i n t e r ­
p r e ta c y jn e j .

—  J a k ie  te k s ty  n a jb a rd z ie j c i o d ­
p o w ia d a ją .

Sukces
CATERINY
VALENTE

N A J P O P U L A R N IE J S Z Ą  p ie ś n ia rk ą  
K  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  je s t  b a w ią  
ca ta m  o b e c n ie  n a  g o ś c in n y c h  w y ­
s tę p a c h  W ło s z k a  (z  p a s z p o r te m  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k im )  C a ta r in a  V a le n  
te .  W  n a s tę p s tw ie  e n tu z ja s ty c z ­
n y c h  g ło s ó w  k r y t y k i  C a tc r in a  o t r z y  
m a ła  sze re g  p r o p o z y c j i  t e a t r a ln y c h ,  
t e le w iz y jn y c h  i  f i lm o w y c h ,  n r . in .  
p e in o s p e k ta k lo w e g o  k o n c e r tu  w  n a j 
s ły n ie jg z e j  n o w o jo r s k ie j  s a l i  „ C a r ­
n e g ie  H a l l ” .  S z c z e g ó ln y m  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z y  s ię  o n a  w ś ró d  A m e r y ­
k a n ó w  p o c h o d z e n ia  w ło s k ie g o .

( jo . )

W  o d ró ż n ie n iu  od k o n k u rs u  
w o k a lis ty c z n e g o  im . G lin k i,  w  
k tó ry m  uczestn iczą  m ło d z i a r ­
tyśc i, n o w y  k o n k u rs  p rz e w id u -

Krystyna Jastrzębska
koncertowała w CSRS

Z N A N A  p ia n is tk a  p o ls k a  K r y s t y ­
n a  J a s t rz ę b s k a  z G d a ń s k a  o d n io -  
s a o s ta tn io  d u ż e  s u k c e s y  w  -Cze­
c h o s ło w a c ji ,  g d z ie  b r a ła  u d z ia ł  w  
o b c h o d a c h  X X -Ie c . ia  P R L . N asza  a r ­
t y s tk a  w y s tę p o w a ła  w  L u k a c o y i-  
c a c h  i  K a r lo v y c l i  V a ra c h ,  d a ją c  k i i  
k a  r e c i t a l i  i  k o n c e r tó w .  W  p ro g ra  
m a c h  z n a jd o w a ły -  s ię  u t w o r y  C h o p i 
na , L is z ta ,  B e e th o v e n a , B ra h m s a  i 
D e b u s s y ’e g o .

Wyborczy szlagier 
i 10 min dolarów
R E Ż Y S E R  w y s ta w io n e j na 

B ro a d w a y ’u, w  N o w y m  J o rk u , 
r e w ii m u z y c z n e j „H a llo ,  D o iły ” , 
D a v id  M e rr ic k ,  z a p ro te s to w a ł 
p rz e c iw k o  p rze rób ce  n a jp o p u ­
la rn ie jsze g o  sz la g ie ru  r e w ii na 
p iosenkę  p rze d w yb o rczą  G o ld - 
w a te ra  ze s ło w a m i „H a llo ,  B a r ­
r y ”  i  z a g ro z ił w y s tą p ie n ie m  o 
o dszko do w a n ie  w  w yso kośc i 10 
m ilio n ó w  d o la ró w . M e rr ic k  żgo 
d z i ł  się n a to m ia s t na w y k o rz y ­
s tan ie  te j p o p u la rn e j m e lo d ii 
p rzez Johnsona, ze s ło w a m i 
„H a llo ,  L y n d o n ” . ( j.  o.)

:- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  S T R O N Æ B

Taligfiifcii orkiestry
B R Y T Y J S K IE  w y tw ó r n ie  p ł y t  o f e r u ją  ta n ie  n a g r a n ia ,  f i r m o w a n e  

p rz e z  n ie is tn ie ją c e  o r k ie s t r y  i  d y r y g e n tó w .  N a g ra n ia , b ę d ą ce  d z ie ­
łe m  je d n e g o  i  te g o  sa m e g o  a n o n im o w e g o  z e s p o łu , no szą  ta k  p ię k ­
n ie  b rz m ią c e  c h o ć  w y s s a n e  z p a lc a  n a z w y  j a k  „ A m s te r d a m s k a  O r ­
k ie s t r a  F i lh a r m o n ic z n a  p o d  d y r e k c ją  H u g o n a  G r a u tz a ” , „ K o to ń s k a  
O r k ie s t r a  P r o - A r te  p o d  b a tu tą  G u s ta w a  S c h o ltz a ”  lu b  „ C h ó r  F i l ­
h a r m o n i i  w  S tu t t g a r c ie ” . ł j .o . )

Przed III Międzynarodowym
Konkursem im. G. Enescu

15ó uczestników
z 30 krajów :

J U Ż  T Y L K O  n ieca łe  t r z y  t y ­
god n ie  (5— 20 w rze śn ia ) d z ie lą  
nas od I I I  M ię d zyn a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  i  F e s tiw a lu  im . G e­
o rge  Enescu, n a jw iększe g o  ko m  
pozy  to ra  ru m u ń s k ie g o , znanego 
i  cenionego także  poza g ra n ic a ­
m i s w o je j o jc z y z n y . M u z y c y  ru  
m u ń scy  p ra gn ą , a by  to  w ie lk ie  
ś w ię to  k u ltu r y ,  ja k im  d la  spo 
łeczeńs tw a  ru m u ń s k ie g o  będzie  
K o n k u rs  i  F e s tiw a l im . G. Ene 
scu, s ta ło  s ię  także  w ie lk im  w y  
d a rzen ie m  w  s k a li ś w ia to w e j. 
Już  obecnie  n o tu je  się duże  za 
in te reso w a n ie  im prezą : Ś w iad  
czy o  ty m  duży  n a p ły w  zg ło ­
szeń m łod ych  a r ty s tó w  i  liczn y , 
ja k  n igd y  d o tą d , u d z ia ł n a jle p ­
szych o rk ie s tr  z w ie lu  k ra jó w .

K o n k u rs  o d b y w a  s ię  w  tr z e c h  
d z ie d z in a c h : s k rz y p c e , fo r t e p ia n  
ś p ie w . D o ty c h c z a s  z g ło s i ło  s w ó j 
u d z ia ł  156 m ło d y c h  a r ty s t ó w  z 
k r a jó w .  W  j u r y  k o n k u r s u  za s ią d ą  
m . in .  w y b i t n i  a r ty ś c i  i  p e d a g o ­
d z y  —  N a d ia  B o u la n g e r ,  A ia m  
C h a c z a tu r ia n , E w a  B a n d ro w s k a -  
' i  u rs k a , H a l in a  W is z n ie w s k a .

W  im p re z a c h  fe s t iw a lo w y c h  u 
d z ia ł.  w e z m ą  m . in . :  W ie d e ń s k a  O i 
k ie s t r a  F i lh a r m o n ic z n a  p o d  d y r e k ­
c ją  H e r b e r ta  v o n  K a r a ja n a  i  B a le t  
T e a t r u  W ie lk ie g o  w  M o s k w ie . W y ­
s tą p ią  ta k ż e  l i c z n i  s o !iś c i ś w ia to ­
w e j s ła w y :  A r t u r  R u b in s te in ,  M o ­
n iq u e  H aa s , H e n r y k  S z e ry n g , C a s ­
p a r  C assa do i  H a n s  P is c h n e r .

Im p r e z y  z w ią z a n e  z  K o n k u rs e m ! 
i  F e s t iw a lu  im .  G . E n e s c u  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w  tr z e c h  sa la c h  k o n c e r t« !  
w y c h  B u k a r e s z tu ,  a  ta k ż e  w  sze­
re g u  m ia s t  p r o w in c jo n a ln y c h ,  i» ’’ 
in .  w  J a ssa ch , T im is z o a ra  i  C łu ;

( K t - P A P )

Igor Strawiński
o sobie

M O S K W A . W  ZS R R  u k a z a ljj 
się w s p o m n ie n ia  Ig o ra  Stra-n 
w iń s k ie g o  p t. „K ro n ik a  mego! 
życ ia ”  (P a ńs tw o w e  W yd a w n W  
c tw o  M uzycżne). K s ią ż k a  ta  po-^ 
w s ta ła  p rze d  t rz y d z ie s tu  la ty jj 
w  p rz e w a ż a ją c e j części z a w ie ra  
ona dane z życ ia  S tra w iń s k ie -} 
go poza g ra n ic a m i Z w ią z k u  Ra-< 
dz ieck iego . , /

A u to r  d użo  m ie jsca  p o św ię - j 
ca ż y c iu  m u zyczn em u  w  R o s jf  
p rzed  re w o lu c ją , d a je  d osko na -j 
łe  p o r tr e ty  M u so rgsk ieg o  orazj 
swego m is trz a  R im s k ie g o -K o r-^  
sakow a. O p o w ia d a  też o tw ó r - ' 
czej p rz y ja ź n i,  k tó ra  łą c z y ła  gd^ 
ze s ły n n y m  zespołem  D ia g ile - j 
w a  „B a le ty  ro s y js k ie ” , o p ra cy j 
nad  b a le tem  „P ie tru s z k a ” . >

M ozart — 
plagiatorem?

W IE D E Ń S K I m u z y k o lo g , d r  
A le k s a n d e r. W e in m a n n  u s ta lił,  
że w b re w  p ow szechne j o p in ii 
a u to re m  m u z y k i narodow ego  
h y m n u  a u s tria c k ie g o  n ie  je s t 
w c a le  W o lfg an g  A m adeusz  M o r 
za rt. Jest to  wcześn ie jsza  

K a n ta  ta  w o ln o m u la rs k a ” , dzi«  
ło  n ieznanego ko m p o z y to ra , 
k tó re  n ies łuszn ie  p rz y p is y w a n o  
w ie lk ie m u  k o m p o z y to ro w i. .

„K ro n ik a  m ego  życ ia ”  Ig o rd  
S tra w iń s k ie g o  s ta n o w i je go  c re ­
do  este tyczne , p rz e d s ta w ia  
s k o m p lik o w a n ą  i p e łn ą  sp rze ­
czności i  p os z u k iw a ń  d rogę  a r ­
ty s ty . (K t-P A P )  ( jn j

P łyt?
zamiast knajpy
M A N F R E D  W E IS S L E D E R , w s p ó ł­

w ła ś c ic ie l h a m b u ra k ie j  k n a jp y  
„ S ia r  -  C lu b ” , z a m k n ię te j  p rz e z  p o  
I ic ję  z  p o w o d u  n ie u s ta ją c y c h  b u r d ,  
z a m ie rz a  w y p u ś c ić  p ł y t y  z tw is t a ­
m i n a g r a n y m i p rz e z  o r k ie s t r ę  o p ie k i 
c z ę to w a n e g o  lo k a lu .  ł j . o . j l

EDWIN LANHAM (34)

P rzełoży ła  Iren a  D O L E Ż A L -N O W IC K A

Te m iasta dzie li niecałe czterdzieści m il.
—  Zwariowałeś, m inęło dwa la ta od mojego 

ostatniego pobytu w  Oklahomie. N igdy  nie w i­
działem tam  S y lw ii K ing , tu  też nie. Po prostu  
była dziewczyną, k tó ra  roznosiła papierosy. Nawet 
jednego cygara od n ie j n ie kup iłem  —  odłożył swo 
je  cygaro na popielniczkę i  spoglądając spokojnie  
na Bruce’a dodał: —  Ta gazeta jest za m ała dla 
nas dwóch. Jeden z nas m usi odejść i  chyba jas­
ne który .

—  M am  wrażenie, że n ie  masz praw a tego zro­
bić.

—  A le  mogę je  mieć.
—  M ożliwe.
—  M yślisz, że pod lizyw anie się Starem u dużo 

c i da? —  Uśmieszek H a rrye g o  by ł wrogi. —  Nie 
oszukuj się. Na początku przyszłego tygodnia  
Stary wyjeżdża do M aine; w  „ Éxpressie’ ’ A r tu r  
Cole jest szefem i  on nie bardzo cię lu b i i  n igdy  
n ie  lu b ił. Chce m ieć redaktora  m iejskiego z w ięk  
szą ik rą , uważa, że trzeba przew ietrzyć całą re ­
dakcję m iejską.

—  Zrozum iałem , H a rry  —  odparł Bruce. —  A le

powiedz m i jedno, co się za tym  kry je?  Ciekaw  
jestem, co c i tak  w  Paryżu zalało sadła za skórę?

—  A r tu r  Cole p y ta ł ciebie kiedyś o mnie? W y­
dałeś w tedy bardzo złą opinię, przypom inasz so­
bie?

—  N ic  sobie nie przypom inam.
—  Powiedziałeś i m u, że m nie nie można w ie­

rzyć, powiedziałeś, że swoje znajomości zawodo­
we w yko rzystu ję  d la  robienia in teresów na czar­
nym  rynku.

B n ice  potrząsnął głową. —  N igdy m u n ic  takie  
go nie powiedziałem, n ic  m i o tym  n ie wiadomo.

—  K toś m u jednak pow iedział, m yślałem , że to
t y -

—  A  dużo zarobiłeś na czarnym rynku?  —  spy­
ta ł Bruce anie lskim  głosem.

—  Idź do d iab ła ! —  w arkną ł Banks.
Bruce wyszedł z jego gabinetu i  -wrócił do swo­

je j redakcji. Chciał powiedzieć porucznikow i Digby 
wszystko, czego dow iedział się o Banksie, ale 
Digby wyszedł. M o lly  Conley siedziała sama przy 
b iu rku  Bruce’a i  czytała gazetę. Usiadł i  zabrał 
się do pracy. N ie było jeszcze drug ie j. Laura 
i  Pam wrócą dopiero za godzinę.

R O ZD ZIA Ł  V I I I

Zdaniem Pam. było to nadzwyczajne popołudnie. 
O dw iedziły magazyny Bcsta, Lorda i  Taylora, 
a teraz weszły przez w ie lk ie  główne wejście do 
ogromnego domu towarowego Beachama. Laura  
trzym ała Pam mocno za rękę, zresztą trzym ała  
ją  tak przez cały czas, ale Pam wcale to nie prze­
szkadzało. Tu, na P iątej A le i, choć było cudownie, 
panował w ie lk i t ło k  i  przyjem nie było iść tuż 
obok starszej p rzy jac ió łk i.

I  Laura w iedziała ty le  o ładnych ubraniach  
i  wszyscy odnosili się do n ie j z szacunkiem. „Tak, 
panno Parker”  i  „oczywiście, panno P arker”  przez

cały czas i Pam m a rtw iła  się ty lko  tym , że wyda­
ły  strasznie dużo pieniędzy, ale Laura uspokoiła 
ją , że ma rabat i  że niektóre rzeczy zostaną ode­
słane do domu. Żeby tak nie p rzysła li żó łte j su­
k ie n k i —  westchnięla w  duchu  —  ojciec na pewno 
będzie ją  uważał za.bardzo drogą, ale Laura obie­
cała, że go przekona i  sukienka zostanie.

Laura  cudownie p o tra fiła  rozw iązywać wszystkie 
problem y, na przykład sprawę naznaczenia rzeczy 
na obóz. K iedy  Pam powiedziała je j,  że ojciec 
tym  się właśnie m a rtw i —  odparła:

—  K upim y takie znaczki, które się wprasowuje— ■ 
i  zam ówiła je . M ia ły  być gotowe w  środku przy­
szłego tygodnia i  Laura obiecała, że sama je  w pra- 
suje.

1 zawsze wiedziała, dokąd iść i  gdzie się zna j­
duje jak iś  dział. Teraz, wśród la b iryn tu  lad, pro­
wadziła  Pam do ruchom ych schodów nadal trzy­
m ając Pam za rękę, ale w pewnym  momencie za­
trzym a ła  się przy kabinie telefonicznej i  pow ie­
działa:

—  Zadzwonię do redakcji, mam  jeszcze trochę 
roboty i  muszę sprawdzić, ja k ie  były do mnie tele­
fony. —  O tw orzyła d rzw i kabiny. —  Wejdź ze 
mną.

Laura  usiadła na m ałe j ławeczce i  wzię ła Pam  
na kolana, ale kiedy zamknęła drzw i, wentyla tor 
p r  z z stal działać i  n ic nie pomogło przekręcenie 
gaiki.

—  Dla nas dwóch jest tu  za gorąco —  rzekła  
Laura. —  Stań p rzy kabinie, zostawię d rzw i 
otwarte, żebym mogła ciebie przez cały czas w i­
dzieć.

'(c.d.n.)
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10 m in u t z  m is trz e m  p o d n ie b n y c h  lo tó w

W chmuracli z a p a in a i
P o p i d : ! (  g j j j g t k l f j i  M e g w t a d i . . .

DWIE krótkie, lakoniczne informacje zamieszczone 
w  „Kurierze”  w  ostatnich dniach mówiły o tym, że 
w  Szczecinie przebywają na obozie przed mistrzow- 
stwami świata w Anglii, czołowi polscy szybownicy. 
Wczoraj na lotnisku udało nam się „chwycić”  jednego 
z nich — inż. Jerzego POPIELA.
—  Z R O Z P A C Z E N I jes teśm y  

pogodą. M ie liś m y  w p ra w d z ie  
tre n o w a ć  w  s ła bych  w a ru n k a c h  
te rm ic z n y c h  ( ta k ic h , ja k ie  w y ­
s tę p u ją  w  m ie js c u  p rz y s z ło ro ­
czn ych  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  
A n g li i )  i  d la te g o  w y b ra liś m y  
Szczecin, a le  n ie  p rzyp uszcza ­
liś m y , że p rzez  k i lk a  d n i będzie  
ta k  la ło , że szybow ce będą s ta ­
ły  w  hanga rze  —  m ó w i. p . P o ­
p ie l.

—  W O B E C  TE G O  obóz nie  
spełnił swego zadania?

—  N ie  z ro b il iś m y  tego, co 
c h c ie liś m y . Nasz b ila n s  z a m y ­
ka  się w  g ra n ic a c h  20 g odz in  
p o b y tu  n ad  z ie m ią  i  o k o ło  500 
k m  p rz e lo tu . D z iś  w y je ż d ż a m y  
ze Szczecina do R y b n ik a . M oże 
ta m  a u ra  b ędz ie  d la  nas ła ­
skawsza.

—  K T O  z pańskich kolegów  
przebyw a na obozie?

—  R y ł E de k  M A K U L A ,  a le  
w y je c h a ł w cze śn ie j ze w zg lę du  
n a  ja k ie ś  tru d n o ś c i w  p ra cy . 
P o z o s ta li W R Ó B L E W S K I, K Ę ­
P K A  i  ja .

—  N A Z W IS K A  znane na ca­
ły m  świecie. Pan ie  inżyn ierze, 
niech pan opowie C zyte ln ikom  
„ K u r ie ra "  choć w  skrócie o 
sw o je j karierze ,

—  M ó j p ie rw s z y  k o n ta k t  z 
lo tn ic tw e m  p o le g a ł na... ro z b ie ­
ra n iu ,  ja k o  m ło d y  ch łop ie c , sa­
m o lo tó w  s trą c o n y c h  podczas 
d z ia ła ń  w o je n n y c h . P ó ź n ie j za ­
p is a łe m  s ię  do  A e ro k lu b u  i  m a ­
ją c  15 la t  ju ż  sa m o d z ie ln ie  szy­
b o w a łe m  w  ch m u rach .

—  Z  P E W N O Ś C IĄ  nie  pa­
m ię ta  pan w szystkich sukcesów  
I  ty tu łó w  m istrzow skich zdoby­
tych na niezliczonych z a w o - , 
dach w  k ra ju  1 za granicą. P ro -

W ITAJ LIGO!

Tym razem nie typujemy
S T A R Y M  Z W Y C Z A J E M  przed k ażd ą  ligow ą niedzie lą  

piHcarską podaw aliśm y zestaw p a r opatrzony kom entarzem  
na tem at szans poszczególnych zespołów. T y m  razem  od­
stąpim y od zasady. Po prostu n ic  sposób przed  pierw szą  
niedzie lą  rozgryw ek  w ytypow ać zwycięzców. N ieznane są 
składy drużyn, n ieznana form a. D latego ograniczym y się 
ty lk o  do podania zestaw ien ia  par. Oto one:

ą szczeslaskich
arbitrów 

na Hasie POT
P O L S K I Z w ią z e k  P i łk i  N o ż­

n e j  w y ty p o w a ł k ilk u d z ie s ię c iu  
¡sędziów  do p ro w a d z e n ia  w  b ie ­
żącym  sezonie sp o tk a ń  m i­
s trz o w s k ic h  I  i  I I  l ig i.  Ze  Szcze 
c in a  na liś c ie  te j f ig u r u ją :  Jó ­
z e f D Z IE D Z IC K I,  W ło d z im ie rz  
D Z IU R B A N , M a r ia n  K R A W ­
C Z Y K , J a n  P O L E W S K I, (am)

I  L I G A

O d ra  —  U n ia  
S z o m b ie r k i  — Ś lą s k  
G w a r d ia  —  G ó r n ik  * 
Ł K S  — P O G O Ń  
S ta l  — P o lo n ia  
Z a w is z a  —  R u c h  
Z a g łę b ie  —  L e g ia

I I  L I G A

A R K O N I A  —  R a k ó w  
G K S  —  W is ła  
C ra c o v ia  —  D e c h ia  
G a rb a r n ia  — G ó r n ik  
P o lo n ia  —  V ic to r ia  
T h o re z  —  S ta r t  
W a r m ia  — L u b l in ia n k a  
G d y n ia  — S ta l

s im y  więc. w y m ie n ić  te  „ n a j­
w ażn ie jsze ” .

—  W  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
uczes tn iczy łem  d w a  ra z y : w  
1960 r. w  N R F  za ją łe m  I I I  
m ie js c e  na „Z e f irz e ” , w  A rg e n ­
ty n ie  zaś w  ro k u  u b ie g ły m  —  
d ru g ie  m ie jsce . W  m is trz o ­
s tw a c h  P o ls k i s ta r to w a łe m  k i l ­
kanaśc ie  ra zy , d w u k ro tn ie  zdo­
b y w a ją c  t y t u ł  na jlepszego  w. 
k ra ju .  P rzez p e w ie n  czas b y łem  
posiadaczem  re k o rd u  ś w ia ta  (u - 
s ta n o w io n y m  w  ro k u  1953) na 
szybow cu  d w u m ie js c o w y m . Tę 
h o n o ro w ą  lis tę  z a m y k a ją  liczn e  
s ta r ty  i  z w y c ię s tw a  w  za w o ­
d ach  m ię d zyn a ro d o w ych .

—  S Z Y B O W N IC T W O  —  to  
p a ń s k i zaw ód czy ro z ry w k a ?

—  W ła ś c iw ie  i  je d n o  i  d ru ­
g ie ; jestem  z a tru d n io n y  p rz y  
p ro d u k c ji szybow ców  w e  W ro  
c ła w iu , pe łn ię  fu n k c ję  o b la ty w a  
cza, a p rzy  „o k a z ji”  tre n u ję  i 
s ta r tu ję  w  zaw odach. T o  taka  
dosko na ła  sym b ioza  p rz y je m  
nego z poży tecznym . W  c h m u ­
ra c h  zapom inam  o w s z y s tk ic h  
„z ie m s k ic h ”  k ło po tach .

—  J A K IE  są pańskie p lany  
na przyszłość?

—  S ko n s tru o w a n ie  jeszcze 
lepszego szybowca od „Z e f ir a ' 
(k tó ry  przecież c ieszy się na  ca- 
ł j 'm  św iec ie  d osko na łą  m a rk ą  
—  p rz y p . red .) o raz  o b ro n ie n ie  
d ru g ie g o  m ie jsca  zd ob y teg o  w  
A rg e n ty n ie  podczas m is trz o s tw  
ś w ia ta .

—  JESZCZE JE D N O : czym  
sterować ła tw ie j —• szybowcem
czy samolotem?

—  N ie  chcę obrażać p ilo tó w  
s iln ik o w y c h  (zresztą  m y  szybo­
w n ic y  też n im i je s teśm y), a le  
szybow cem  s te ru je  s ię  o  w ie le  
t ru d n ie j.  C a ły  „d o w c ip ”  p ilo ta ­
żu  szybow cow ego po lega  na  zna  
le z ie n iu , w yczu c iu  p rą d ó w  te r ­
m ic z n y c h  i  u m ie ję tn y m  ic h  w y ­
k o rz y s ta n iu . Jest to  p rzec ież  je ­
d y n a  s iła  nośna a p a ra tu . P i lo t  
w  sam olocie  n ie  m u s i p rz e jm o ­
w ać się „ ta k im i d ro b ia z g a m i” .

M a  od tego s iln iĘ . Poza tą  ró ż ­
n icą  p om ięd zy  p ro w ad ze n ie m  
szybow ca i  s a m o lo tu  —  n ie  m a 
b a rd z ie j is to tn y c h .

.. .O D J E Ż D Ż A Ł E M  z lo tn is k a  
z n iechęc ią , p a trz ą c  z zazdro ­
śc ią  na k rz ą ta ją c y c h  się w o k ó ł 
lś n ią c y c h  „Z e f ir ó w ”  p ilo tó w .

Rozm . A n d rz e j M A R T Y N A
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Przed meczem
Anglia - Polska

Mie ma kontuzji

J. S id iy !
L O N D Y N  P A P . S P E C J A L N Y  W Y ­

S Ł A N N IK  P A P , R E D . Z B IG N IE W ; 
C H M IE L E W S K I D O N O S I:

P O L S K A  E K IP A  je s t  j u ż  W  k o m - ' 
p le c ie  w  L o n d y n ie .  R e p re z e n ta c ja  
o r z y je c h a ła  t u  w  t r z e c h  g r u p a c h  —r 
d r u ż y n a  k o b ie c a  z B r e a y  ( H o la n ­
d ia ) ,  a m ę ż c z y ź n i z O s lo  i  K i jo w a . ;  
W s z y s c y  m a ją  w ie le  d o  p o w ie d z e ­
n ia  o s w y c h  o a fa tn ic h  w y s tę p a c h ,1 
a !e  n a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  
w z b u d z a  s p r a w a  S ID Ł Y .  W  n ie k tó ­
r y c h  g a z e ta c h  w a r s z a w s k ic h  u;caa:a- 
l y  s ię  w ia d o m o ś c i o  p o w a ż n e j k o n ­
t u z j i  n a sze g o  n a jle p s z e g o  o szc z v 'p n i-  
k a  w  O s lo . R oze sz ła  s ię  p lo tk a ,  że  
S id ło  n ie  b ę d z ie  m ó g ł s ta n ą ć  n a  
s ta rc ie  w  T o k io .  A  o to  c o  n a  ten. 
te m a t  m ó w i s a m  S id io :  „ J e s z c z e  
p rz e d  w y ja z d e m  d o  O 3I0 o d c z u w a ­
łe m  l e k k i  b ó l w  n o d z e . K o n t u z j i  
n a b a w iłe m  s ię  w  o s ta tn im  s ta rc ie  
w  K a l is z u .  P o d cza s  p o je d y n k u  z  
P e d e rs c n e m  n o g a  b o la ła  m n ie  c o ­
ra z  b a r d z ie j  i  p o  t r z e c ie j  k o le jc e  
r z u tó w ,  m a ją c  z a p e w n io n e  z w y c ię ­
s tw o ,  z re z y g n o w a łe m  z  d a ls z y c h  
p r ó b .  L e k a r z  s tw ie r d z i ł  n a c ią g n ię ­
c ia  śc ię g n a  A c h i lle s a .  M a m  n a d z ie -

, Przegląd S p o r to w y “ :

Perażlca Pogoni 
-  zw ycięstw o 

U rS c o n ll
„ P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y ”  z a ­

m ie ś c i ł  z e s ta w ie n ie  p a r  o b ję te  z a ­
k ła d a m i T o ta l iz a to ra  S p o r to w e g o . 
N a  m a r g in e s ie ,  „ P S ”  t y p u je  n a s ię  
p u ją c o :
G w a r d ia  —  G ó r n ik  2 x
Ł K S  —  P o g o ń  1
O d ra  —  U n ;a  1
S ta l  —  P o lo n ia  . 1 x 2
S z o m b ie r k i —  Ś lą s k  1 x 2
Z a w is z a  —  R u c h  l  x
A r k o n ia  —  R a k ó w  1
C ra c o v ia  —  L e  c h ía  l
G a rb a r n ia  —  G ó r n ik  1
G K S  — W is ła  1
W a r m ia  —  L u b l in ia n k a  2 x
M Z K S  G d y n ia  — S ta l  1 x  2

T A K  T Y P U J E  „ P rz e g lą d  S p o rto ­
w y ” . S p ró b u jc ie  i w y ...

P O L S K IE  R A D IO  nada 
bezpośredn ie  sp ra w ozd a n ie  
z m ięd zypa ń s tw ow e g o  m e ­
czu le kkoa tle tyczn e go  W ic i 
ka  B ry ta n ia  —  P o lska , k tó  
r y  odbędzie  s ię  dz iś  i  ju ­
t ro  w  L o n d y n ie . Dziś  
14 bm . t ra n s m is ja  rozpocz 
n ie  się o godz. 21.15 w  p ro  
g ra m ie  I I ,  n a to m ia s t w  so 
botę  p oczą tek t ra n s m is ji o 
godz. 1G.15 ró w n ie ż  w  p ro ­
g ra m ie  I L

j ę ,  że za  k i lk a n a ś c ie  d n i  b ę d ę  z n ó w  
w p c in i  s i ł ” . P o d o b n e  o p in ia  w y ­
r a z i l i  d o k tó r  F o j t  i  t r e n e r  S z e le s t. 
A  w ię c  w ia d o m o ś ć  o  t r a g ic z n e j  k o n  
t u z j i  n a sze g o  n a jle p s z e g o  oszcze p« 
n ik a  o k a z a ła  s ię  n a  szczęśc ie  m o c ­
n o  p rz e s a d z o n a , t r e n e r  S z e le s t za ­
p o w ia d a . że p o d c z a s  M e m o r ia łu  K u - ’ 
s o c iń s k ie g o  w  W a rs z a w ie  d o jd z ie  
p o  r a z  p ie rw s z y  w  ty m  r o k u  d o  
p o je d y n k u  n a s z y c h  n a j le p s z y c h  o -  
s z c z e p n ik ó w : S id ły ,  N ik ic iu k a  i  
G ło g o w s k ie g o . N a  r a z ie  w  L o n d y ­
n ie  n a sze g o  m is t r z a  z a s tą p i j u n io r  
K r u p iń s k i .

Odra - Śląsk 0:0
W Y N IK IE M  0:0 za koń czy ł 

s ię  ro z e g ra n y  w  c z w a rte k  w  
O po lu , to w a rz y s k i p o je d y n e k  
p ie rw s z o lig o w y c h  zespo łów  O - 
■dry i  Ś ląska  W ro c ła w . P ow ażn e j 
k o n tu z ji z e rw a n ia  ścięgna u le g ł 
n a jle p s z y  n a p a s tn ik  O d ry , JA-* 
R E K . K o n tu z ja  ta  w y k lu c z a  je ­
go u d z ia ł w  p ie rw s z y c h  sp o tka  
n ia ch  m is trz o w s k ic h .

Z hisiorii Olimpiad (5)

Jutro
Arkonia -  P o p i

w  i i i  lu k ®
W  SOBO TĘ o godz. 17 na bo i 

sku  w  L asku  A rk c ń s k im  odbę ­
dzie  s ię  p ie rw szy  m ecz o  m i­
s trzo s tw o  L ig i O k rę g o w e j w  p i ł  
ce nożnej pom iędzy A R K O N IĄ  
Ib  i  P O G O N IĄ  Ib . B ędzie  to  
in a u g u ra c ja  ro z g ry w e k  m i­
s trzo w sk ich  system u je s ie ń  - -  
w io sn a  1964-65.

Pozostałe  sp o tk a n ia  odbędą 
się w  n iedzie le . W  Ś w in o u jś c iu  
P L O T A  gra  z P O G O N IĄ  B a r l i ­
n ek  (godz. 16). W  K a m ie n iu  
G R Y F  —  B Ł Ę K IT N I  S ta rg a rd  
(godz. 17). W C h o jn ie  O D R A  —  
O S A D N IK  M y ś lib ó rz  i w  D ęb­
n ie  D Ą B  — C Z A R N I (godz. 18). 
D ru ż y n a  W iarusa  p au zu je , (n)

Złoty medal Konopackiej
U D Z IA Ł  Polaków w  IX  O lim piadzie, k tóra odbyła się 

w  1928 roku w  Am sterdam ie zakończył się n iezłym  dorob­
kiem. S tartu jąc z reprezentantami 42 paiis iw , polscy spor­
towcy zdoła li wywalczyć łącznie pięć medali o lim p ijsk ich : 
jeden zloty, jeden srebrny i  trzy  brązowe. Dorobek ten 
m ógł być jeszcze lepszy, ale w  k ilk u  dyscyplinach prześla­
dow ał naszą ekipę pech.

PO R A Z PIERW SZY na najwyższym  podium  zwycięzców  
o lim p ijsk ich  stawała H a lina  KONO PACKA. Już podczas 
e lim inac ji osiągnęła rew elacy jny w y n ik  39,17 m, a więc 
gorszy zaledwie o 1 cm od ówczesnego rekordu świata. W  
fina le  uzyskała jeszcze lepszy w yn ik . W drug im  rzucie  
dysk wylądow ał na odległość 39,62 i  H. Konopacka  —  przy  
gotowu.ąca się do pracy ja ko  ak to rka  film ow a  —  zajęła 
zdecydowanie pierwsze miejsce, z ło ty  medal i  pobiła re ­
kord świata aż o 44 cm. Drugie miejsce zajęła Am erykanka  
Copeland w yn ik ie m  37,08.

LEPIEJ ja k  na poprzednich Igrzyskach spisali się rów ­
nież jeźdźcy, k tó rzy  w  konkursie wszechstronności konia 
za ję li drużynowo trzecie miejsce zdobywając brązowy me­
dal, a  w  konkurs'e skoków drugie miejsce i srebrny m e­
dal. Poważnym sukcesem zakończył się start naszych szer­
mierzy. P o tra fili oni wyciągnąć w nioski z nieudanego star­
tu  w  Paryżu, i w  Am sterdamie w a lczy li bardzo dobrze, bez 
żadnych kompleksów, za jm ując w  tu rn ie ju  szabli drużyno­
wo trzecie miejsce.

TRZECI brązowy medal dla barw Polski zdobyli ■ wiośla­
rze .

N ASZA CZWÓRKA ze stern ik iem  m ia ła  w ie lk ie  szanse 
na zdobyć1 e srebrnego medalu, lecz kombinacje przy z e- 
lonym  sto liku  przeszkodziły Polakom walczyć o miejsce 1— 2.

W  PO ZOSTAŁYCH dyscyplinach Polacy w ypad li ró w ­
nież dobrze. Z  ciekawostek w e rto  przypomnieć, że po IX  
O lim piadzie 10 Am sterdamie skreślono z program u o lim ­
pijskiego bieg kobiet na S00 m etrów , gdyż po fina le, k tó ry  
wygrała Niemlca Radke, a reprezentantka Polski —  K ilo -  
sówna zajęła 8 miejsce praw ie wszystkie zawodniczki 
m dla ły  na mecie.
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B IU R O  Z B Y T U  D R E W N A  W  S Z C Z E C IN IE

za w ia d a m ia , że w  z w ią z k u  z in w e n ta ry z a c ją  roczną

sklssd*/ handlow e BZD 
hędą n ieczynne

S kład  H and low y  w  Szczecinie —  u l. 1 M a ja  6/9

;w d n ia c h  od 28 s ie rp n ia  do 15 w rz e ś n ia  1964 r .  

S kład  H andlow y w  Pyrzycach —  uL Kościuszki 30 

5v  d n ia c h  od  28 s ie rp n ia  d o  10 w rz e ś n ia  1964 r .

2217-K

Wkrótce - 20 sierpnia -  ciągnienie

Krajowej M m l FaeiiąiiieJ
C zy  m asz ju ż  s w ó j szczęś liw y  los?

Stanisławie Z a re u M ie j
w yra zy  głębokiego współczucia  

z  powodu Ś M IE R C I M Ę Ż A  

sk ła da  

Prezyd ium
D zie ln icow ej R ady N arodow ej 

Szczecin-Pogodno,
Rada O ddziałow a i pracow nicy

2216-K

P r z e t a r g i
A e ro k lu b  S zczecińsk i L o tn is k o  D ąb ie  
¡og łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na sp rze - 
[d a ż  sam ochodu m a rk i S koda 1201, n r  pod ­
w o z ia  284259, n r  s iln ik a  284259 o ra z  sa­
m o c h o d u  m a rk i S k o d a -T u d o r 1101, n r  
p o d w o z ia  125403, n r  s iln ik a  125463, cena 
¡w y w o ła w c z a  sam ochodów  24 090 zł. 
P rz e ta rg  odbędzie  się 28.V III.64 . o godz. 10 
zg od n ie  z Z a rzą dze n iem  M in is tra  K o m u ­
n ik a c j i  z d n ia  1. V I I I .  1960 r .  (M o n ito r  
P o ls k i n r  66, poz. 315), w  s ie dz ib ie  A e ro ­
k lu b u . W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł 
p rz e d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  
o ra z  osoby p ry w a tn e  po w p ła c e n iu  w  k a ­
s ie  A e ro k lu b u  w a d iu m  w  w yso kośc i 
¡10 p roc. ceny w y w o ła w c z e j, n a jp ó ź n ie j 
w  p rze dd z ie ń  p rz e ta rg u . S am ochody m o ż­
na oglądać w  d n ia c h  26 —  28. V I I I .  64. 
W  godz. od lt f— 14 na L o tn is k u  Dąbie .

2218-K

p r a c o w n i c y • p o s i a t e i w a p t

IN Ż Y N IE R A  bud ow la ne go  ze s p e c ja ln o ­
śc ią  in s ta la c je  sa n ita rn e  o raz  2 k re ś la rz y  
z a tru d n i B iu ro  P ro je k tó w  P rz e m y s łu  W łó ­
k ie n  S z tu czn ych  w  Szczecinie, p i. O rła  
B ia łe g o  1. 2219-K

HitrucócMćici
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
z o g ro d e m , S z c z e c in , 
w izg i. o ko M ce , k u p ie .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  636.

7489-G
W IL L Ę  lu b  d e m e k  k u ­
p ię .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  644.

7490- G

G O S P O D A R S T W O  n a d a  
ją c e  s ię  n a  w s z e lk ą  h o ­
d o w lę  i  w a r z y w n ic tw o ,  
b a ird zo  ła d n ie  u s y tu o w a  
ne , s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : S z e z e c in -P il ic h o -  
w ® , W o js k a  P o ls k ie g o  
5, C h u d z io .

7491- G

IN Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p r a w y  te le w iz o ­
r ó w  z p rz y ja z d  ?m  na 
m ie js c e .  T e ł.  466-53.

7483-C

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„ Z a k - E a k ” , „ S in g e r ”
lu b  „ P f a f f ”  k u p ię .  Z g ło  
s z e n ia : te l.  355-17.

7484-G

P R Z Y C Z E P Ę  s a m o c h o ­
d o w ą  5—8 to n ,  k u p ię .  
O f e r t y :  S t. B u c z k o w ­
s k i ,  P o z n a ń , K a s p rz a k a  
22. 7485-G

K U P I Ę  w i l l ę  je d n o r o ­
d z in n ą  w  S z c z e c in ie . P o  
s ia d a m  z a s tę p cze  l u k ­
su s o w e  m ie s z k a n ie  4 -p o  
k o jo w e  n a  P o g o d n ie . 
U l .  K o z io r o w s k ie g o  la  
m  6, te l .  725-77.

7492- G
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
m u r o w a n y  —  m ie s z k a ­
n ie  w o ln e ,  sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : Ł ó d ź , M u n ­
d u r o w a  7, M in k n e r .

2212- K
W IL L Ę  p ię c io iz b o w ą ; 
w ła s n o ś c io w ą , w o ln ą  
k o m fo r to w ą ,  g a ra ż , p o ­
m ie s z c z e n ia  s u te re n o w e  
p r o d u k c y jn e ,  p a r k  — 
P o d k o w a  L e ś n a  k / W a r ­
s z a w y  —  s p rz e d a m . Z g ło  
s z e n ia : W a rs z a w a , I " '  
ła  5 m  3, G ó ra lc z y k .

2213- K
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
1,70 h a  z ie m i,  80 d rz e ­
w e k  o w o c o w y c h , w o j.  
g d a ń s k ie , s p rz e d a m  l u t  
z a m ie n ię  n a  d o  in e k  w ła s  
n o ś c io w y  n a  p e r y fe ­
r ia c h  S z c z e c in a . Z g ło ­
sz e n ia : P o d  ju c h y ,  u l.  
K r z e m ie n n a  44 m  S.

7493- G
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  2 h a  n a d a ją c e  s 
n a  o g r o d n ic tw o  w ra z  
z a b u d o w a n ia m i go sp o ­
d a r c z y m i i  d o m e m  m ie  
s z k a tn y m , s o rz e d a m  
Z d u ń s k ie j  W o l i  k / Ł o -  
d z i,  u l .  Z ło ta  22, J ó z e f 
D ro h o m ir e e k i .

7494- G

flra c a  i
P R Z Y J M Ę  n a d z ó r  ¡bu­
d o w la n y .  M a m  u p r a w  
n le n ia . Z g ło s z e n ia : ta l.  
422-79. 7486-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a . W ia d o ­
m o ś ć : J a g ie ł ły :  26— 11, 
p o  g o d z . 16.

7487-G

Z A R Z Ą D  
S P Ó Ł D Z IE L N I 
IN W A L ID Ó W  

„ T Ę C Z  A** 
w  S z c z e c in ie , 
u l .  T k a c k a  55, 

t r t .  429-03 
p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  d la  
d w ó c h  a b s o lw e n te k . 
W s z e lk ie  in fo r m a c je  
w  s e k r e ta r ia c ie  w  
g o d z . o d  8 do  15.

_________________ 7432-G

Skup
artykułów

przemysłowych
I  S P O Ż Y W C Z Y C H

P O C H O D Z E N IA
Z A G R A N IC Z N E G O

.S p o te m “
u l .  K a s z u b s k a  13 
( k .  F o to - O p ty k i) .

2170-K

O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a , 
„ Z y c ie  p a r y s k ie ”  g .  19.15.

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a ­
la r s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , 
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t szcze­
c iń s k ic h  g. 9— 15 —  W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — a r c h e o lo g ia , w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 9 -1 5 .
Z A M E K  —  I I  F e s t iw a l  p o ls k ie g o  
m a la r s tw a  w s p ó łc z e s n e g o  g . 10—17.

s ta , 19.05 —  m u z y k a  i  a k t u a in c ś c y  
19.20 — „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 —  au-» 
d y c ja  s a ty ry c z n a  „ R a d io k u te r ” , 21
—  z k r a ju  i  ze  ś w ia ta ,  21.27 — k r o  
n ik a  s p o r to w a , 21.40 —  g ra  p o z n a ń  
s ka  15 —  r a d io w a ,  22 — R a d Ł o łca b a re t
—  „ T r z y  p o  t r z y ” , 23 —  m u z y k a , 
ta n e c z n a . 4

D i f U c r i f

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A

K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A

P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  S O B O T A  
N A  — P ia s tó w  1 — g o d z . 9—15. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
D Z IE C K A  — S w . W o jc ie c h a  7 
g . 9— 14 i  19—7 ra n o .

K O S M O S  —  „ Ż y c ie  p r y w a t n e ”  g.
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  f r a n c . -  
w ł .  —  o d  L  16 ( p ią te k  i  s o o o ła ) ;
C O L O S S E U M  —  „ S t r z e lb a  z N e - 
v e s u n je ”  g. 1«, 18.30, 21 — ju g .  — 
p a n o ra m . — o d  1. 12 ( p ią te k  i  sobo 
ta ) ;  B A Ł T Y K  —  „ P io t r u ś  P a n ”  g- 
11.10, „ S ło d k ie  ż y c ie ”  g . 13.:», 37,
28.30 —  w lo s k o - f r a n c .  — od  1. 18 cpią - P rm ir tr - a n v  
K *  i  s o b o ta ) ;  O G K O D O W E  -  K a r  
m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 21 —  U S A , P .>m„ rza ,n v
D E L F IN  -  „ L c s  g i r ls ”  g. 11, 13.30, P o m o rz a n y . 
16, 13.3«, 21 — U S A  —  p a n o ra m .
— o d  1. 16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P O ­
L O N I A  —  „ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g .
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  f r a n c .  — 
od  1. 14 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P IO N IE R
— „ P a n  s ło ń ”  g . 10 —  p o i.  —  od  
1. 7, „ C h ło p ie c  z G r e n la n d i i ”  g . Tl.
13, 15 —  d u ń s k i  —  o d  1. 14, „ P o g o d  
n e  la t o ”  i  „W e s e le  k u r p io w s k ie ”  g.
17 — p o i. ,  „ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g .
18.30, 20.38 — p o i.  —  od  1. 16 (p ią  
te k  i  s o b o ta ) ;  T E N IS O W E  —  „ R a n  
c h o  w  d o l in ie ”  g . 21.30 —  U S A  — 
p a n o ra m . —  s o b o ta : „ J a k  z d o b y ć  
m ę ż a ”  g . 21 — U S A  —  p a n o ra m .;
D E R B Y  —  „ S ie d m iu  w s p a n ' 
ł y c h ”  —  g. 21.30 —  U S A
p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
P R O M IE Ń  — „ O
u k r a d l i  K s ię ż y c ”  g . 14, 16.05 — p o i.
— p a n o ra m . —  o d  1. 12, „S p o jr z e ­
n ie  z o k n a ”  g . 18.10, 20.» ) —  c ze sk i
—  p a n o ra m . — o d  1. 16 (p ią te k  i  
s o b o ta ) ;  F A L A  —  „ T a k s ó w k ą  . d c  
T o b r u k u ”  g . 18, 20 —  f r a n c .  — od 
1. 14, s o b o ta : „ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  
g. 18, 20 — p o i.  — o d  1. 16; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ P r z y g o d a  n o w o ­
ro c z n a ”  g . 20 —  p o i.  — o d  1. 18;
& W IT  ( S k o lw in )  —  „ U b r a n ie  p ra ­
w ie  n o w e ”  g . 19.30 —  p o ł.  —  od 1.
16 ( p ią te k  i  k o b o ta ) ;  M E W A  (Z e le -  
c b o w o )  „ V ia  M a r  g u t  ta ”  —  g . 19 — 
w ł.  —  od  1. 18 —  „ O c e a n  lo d o w a -

P R O G R A M  O G Ö L N O P O L S K I 
I  T V  P O Z N A N

17.35 —  p r o g r a m  d n ia ,  17.40 —3
W s z e c h n ic a  T V ,  18.10 — f i l m  d la  
d z ie c i „ D z ie c ię c e  m a rz e n ia ” , 19.20 
p r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y  d la  m ło ­
d z ie ż y  „ Z b l iż e n ia ” , 19.50 — D o b ra - ' 
n o c  d z ie c io m , 20 — d z ie n n ik  T V ,

—  20.20 — d r a m a t  C z e c h o w a  „ I w a ­
n o w ” , 22.40 — w ia d o m o ś c i d z ie n n i-J

—  k a  T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o  i  U O - i 
B R A N O C .

A P T E K I

S O B O T A : N R  4 —  A l .  W o j.  P o l.  14, 
N r  5 —  N a ru s z e w ic z a  11, N r  7 r -  
3-go L ip c a  7.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y : 
»bota i  n ie d z ie la ) ;  A p te k i :  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  12 (P o d -  
„ O  d w ó c h  ta k ic h  c o  J ^ ic liy ).

9.10 —  „ C u d o w n a  p o d r ó ż ”  —  f i l m  
a n g ., 10 —  „ D r z w i  b y ł y  z a m k n ię te ”  
f i l m  fa b .  U S A , 11.K  — „J a z z , ja z z , 
ja z z ” , „ P r z e z  z ie lo n ą  g r a n ic ę ”  —

• t f i l m  fa b . C S R S , 16.45 —  p r o g r a m  
1 d n ia ,  16.50 — „ G o t o w i . . .  s t a r t ”  —  

M ic k ie w ic z a  102, N R  3 —  p r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y , 18 -  „ S z y ^  
¡0, N R  46 — W ie lk a  17. c ie j  o d  m y ś l i  — r e p o r ta ż  z I n s t y tu ­

t u  C y b e r n e ty k i  U k r a iń s k ie j  A k a d e ­
m i i  N a u k ,  13.E0 — P r o g r a m  ty g o d - j 
n ia ,  19 —  „W s p o m n ie n ie  o  g w ia z ­
d a c h ” ,. 19.30 — „ U r lo p o w e  r e f le k ­
s je ” , 19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m ,! 
20 — d z ie n n ik  TV, 20.20 —  W y s tę p  
Z e s p o łu  E s tra d o w e g o  M a r y n a r k i  
W o je n n e j.  21.10 —  „ P r e m ie r a  od-J 
w o ła n a ”  f i l m  fa b .  N R D , 22.25 —n 
„ W ie c z ó r  z A l f r e d e m  A s t  a re m ” } 
—  f i l m  fa b .  U S A .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.43. 17 —  a u d y c ja  m ło d z ie ż o w a . 17.10 —* 

s łu c h o w is k o  d ra m a ty c z n e . 18.25 —  
13.45 — k o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w , z a p o w ie d ź  p ro g r a m u .  18.40 —  ty s ią c  
H .30  -  z p r o b le m ó w  w ie d z y , w s p ó ł-  te le ty p ó w .  1 0 0  J ?
e zd sd e j, 1 4 .«  —  m u z y k a  r o z r y w k o -  . e w iz j i  d z ie c ę c e j.  19.2S p ro g n o z a  
w a , 1 5 .»  -  p ie ś n i c h ó ra ln e , 15 30 -  P o g o d y , J0.30 -  a k tu a ln o ś c i,  » - 5 0 - ,  
„ S ia d a m i S ta s ia  i  N e l” , 16.05 -  w  c e n t r u m  u w a rn . 20 -  „ Z ą m e h  
M .  s ło w n o -m u z y c z n a , 1 6 .«  -  10 « a  B a r b a r y ”  ( f i lm  p r o d  m d m  
m in .  o  ż y c iu  m u z y c z n y m , 16.51 —  ■■oowaek.ej), 21.15
„ M e ta  za p a s e m ” , 17 —  m u z y k a  r a  c h ó d . 21.35 „ P r z y g o d a  k ą p ie lo w e j

L  a u d . r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j,  19.05 —
I d r J i c ) 3 -  k - c X ”  ? i r y Ł ° ”  ‘  a t tu a m o ś c i ,  « .3 0  -  k o r t -
a ,0  _  f r a n c  -  n a n o ra m  -  od  r ' “r t  s y m fo n ic z n y ,  20.45 -  z  k r a ju  

1 S i / r n i a t l i 3  i /P<v- 1 7e ŚW lSta , 21.12 — wiadOm-OSCl
m o r z in y )  -  l S ”  g’ to  ‘  -  p o r t o w e ,  ż i.15 -  m e c z  le k k o » t le -
S 3 r - y 'o d  l . ” ?2ą ( p ią te k  1 s S io ta ) ;  g c » y  ^  B r y t a n y
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ K r z y k  2- "  . ,, „ „ OWISłv°  >-N a z a Ju w z  
s t r a c h u ”  g . 18, 20.15 —  a n g . —  od  w o jn ie  . 22.52 
1. 16, s o b o ta : „ S e r c a  t r z e c h  dz ie w -

m u z y k a .

CĄ

c z ą t”  g. 18, 20.15 —  ju g .  — o d  1. 
16: H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ D w a  
z ło te  c o l t y ”  g . 18, 20.15 —  U S A  — 
p a n o ra m . —  od  1. 16 ( p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ B i l l y  
B u d d ”  g . 17.30, 30 —  a n g . —  p a ­
n o r a m . — od  1. 1«, s o b o ta : „ K r y p t o  
n im  N e k ta r ”  g . 18, 20 —  p o i.  — 
p a n o ra m . — o d  1. 14. M A R Z E N IE  
— n ie c z y n n e , s o b o ta : „ B r a c ia ”  g. 
1«, 29. — C SR S — o d  1. 12.

p;o k o s t iu m u ” . 21.50. —  a k tu a ln o ś c i.  
22 —  r e n o r ta ż  o  p r a c y  lu d o w e j  p i 
I i c j i  N R D .

S O B O T A

10.30 —  f i l m  p r o d .  c z e c h o s ło w a e ^
k le j ,  11.45 — te le s tu d io  za c h ó d , 1«. 
—  a u d y c ja  d la  d z ie c i o d  l a t  8.; 
17 — a k tu a ln a  p o g a d a n k a . 17.05 —  
w ia d o m o ś c i.  17.1« —  n a  a r e n ie  ra - ,  
ć z ie c k ie g o  c y r k u .  17.30 — „ Z b r o d ­
n ia  w  G a te w a y ”  ( f i lm  te le w iz y jn y ) ,»  
13.50 — p o z d r o w ie n ia  t e le w iz j i  d z ie  
c ię c e j.  19 —  ty d z ie ń  w  o b r a z k a c h ,1 
19.25 —  p ro g n o z a  p o g o d y . 19.30 —  
a k t i r  io ś c i.  19.50 — w  c e n tr u m  u w a ­
g i.  20 —  w e s o ła  a u d y c ja  r o z r y w k o - ;  
w a  z u d z ia łe m  w ę g ie r s k ie j  i  c z c c h o  
s ło w a c k ie j  t e le w iz j i .  20.55 —  „ Z lo t y ;

n a  p o d s ta w ieR E P E R T U A R  K I N
in f o r m a c j i  W Ż K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  (W o j.  P o l.  
3«) —  „ W y p r a w a  n a  S p its b e rg e n ”
g . 10—21.

c z y n n y  g . 13—22.

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12, 1«,
19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.57.

7 —  s z c z e c iń s k i d z ie n n ik  p o r a n n y ,
7.50 —  p io s e n k a  d n ia ,  7.54 — m u z y -  -------  . ■ ,
k a  p o ra n n a , 8.35 — „ R e p o r te r  e k o -  z - ,b ”  ( b u łg a r s k i  f d m  o  te m a ty c e  
n o m ie z n y  d o n o s i” , 9 —  k o n c e r t  s z p ie g o w s k ie j) .  22.30 —  a k tu a ln o ś c ią  
d n ia ,  9.50 — p u b l ic y s ty k a ,  m ię d z y ­
n a r o d o w a ,  10 — m e lo d ie  i  p io s e n k i,
1*1.40 — „R c w to c k  p o z d r a w ia  Szcze­
c in ” , 11.40 —  e k o n o m ic z n y  p r o b le m  
ty g o d n ia ,  12.15 — p ie ś n i i  ta ń c e  lu ­
d o w e , 12.35 — „ U r z ą d  a  c z ło w ie k ” ,
15.16 — „ K u l t u r a  p i ln ie  p o s z u k iw a ­
n a ” , 13.45 — k o n c e r t  d la  w c z a s o w i­
c z ó w , 14.30 —  „ Z  n o ta tn ik a  r e p o r ­
t e r a ” , 14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” ,
15 — m e lo d ie  s re b rn e g o  e k r a n u ,
15.30 — s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ Z a ­
s a d z k a ” , 16.95 —  a u d y c ja  p o e ty c k a ,
76.15 — tr a n s m is ja  m e c z u  łe k k o a t le  
ty c z n e g o  P o ls k a  —  W . B r y ta n ia ,  
lf.,10  — „ S tu d io  N o r d ” , lS.i 
c e r t  ż y c z e ń , 18.50

P O M O C  d o m o w a , d o ­
ch o d z ą c a  d o  3 d o ro ­
s ły c h  o só b  p o tr z e b n a . 
P o g o d n o , P ira m o w ic z a  
7— 12. 7438-G

K R Ó L IK I  — o lb rz y m y  
b e lg i js k ie  o ra z  to a ra n y  
f r a n c u s k ie  c z y s te j r a ­
sy , d o  s p rz e d a n ia . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  380-31.

7195-G
M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  w  
d o b r y m  s ta n ie , s o rz e ­
d a m . S zcze c in , J a g ie l ­
lo ń s k a  81 m  2.

” 49€-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  s ta n  d o b r y ,  s p rz e ­
d a m . J .  K r a s ic k ie g o  
g o d z . 16. 7497-G

„ M O S K W IC Z A ”  
s p rz e d a m . K r a k o w s k a  
34 m  1, o d  g o d z . 15.

7498-G
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
C Z , s ta n  d o b r y ,  s o rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze 
e in  P i l ic h o w o ,  u l .  W o j-

Ł A D N Ą ,  d u ż ą  
s p rz e d a m . T e l.
g& dz. 18—20.

O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e b  
lo w a n y ,  c .o ., s a m o m  e- 
n u  p a n u . T e l.  395-93.

75JH-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w  S z cze c in ie , z a m ie  
n ię  na  m ie s z k a n ia  
G d a ń s k , S o p o t lu b  P o z ­
n a ń . z g ło s z e n ia ; P o g o d  
n o , u l .  W ło d k o w ic a  12 
m  2. 75W -G
4 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
w y g o d a m i,  z a m ie n ię  na  
2—3 p o k o je  z  k u c h n ią  
i  p o k ó j  z k u c h n ią ,  w y ­
g o d a m i.  T e l. 73-280.

750S-G
M Ł O D Y  in ż y n ie r  z  ż o ­
n ą  p o s z u k u je  p o k o ju .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  I 
n a  n r  647. TC04-G
M IE S Z K A N IE  w  
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
p o k ó j  21 m  k w . ,  w s z y s t 
k ie  w y g o d y , z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  k o m fo r t o ­
w e . z g ło s z e n ia : W ą ska  
la  m  9, od g o d z . 17.

7505-G
P O K Ó J , k u c h n ia ,  3 
z ie n k a  w  P o lic a c h ,  5 
m ie n ię  na  k a w a le r k ę  w  
S zcze c in ie . W ia d o m o ś ć : 
K o ł ła ta ja  24 m  8, te l.  
34-643. 75C6-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  w  J e le n ie j G ó rz e , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b r e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  37-930 
d o  sze sn a s te j.

75.77-G

K O S Z A L IN  —  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  648.

7508-G

2 P O K O J E , k * c h n :a ,  ła  
z ie n k a  (no '.ve b u d o w ­
n ic tw o )  K o ło b rz e g , za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e . S zcze c in . I n ­
fo r m a c je :  S z c z e c in , R e 
w o lu  c i  i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j  22, z a k ła d  f r y z j e r ­
s k i.  7309-G

B ł e j p & r ś e e *

z a n o i o w o l j
P O D C Z A S  p r a c y  na  s ta fk u  p r z y  

n a b rz e ż u  w y p o s a ż e n io w y m  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j,  w p a d ł  d o  ła d o w n i  
45-le t n i  E d w a rd  Z . L e k a r z  p o g o to ­
w ia , k t b r y  ro z p o z n a ł u ra z  o k o l ic y  
k r z y ż a , p r z e w ió z ł E d w a rd a  Z . d o  
k l i n i k i  p r z y  u l .  U n i i^  L u b e ls k ie j ,  ¡j

Z E  S Ł A W E T N E J  ju ż  p iw ia r n i  
p r z y  p l .  O d ro d z e n ia  p rz e w ie z io n o  
d o  -p o g o to w ia  5 6 - le tn ie g o  E u g e n iu ­
sza P ., k t ó r y  p o  p i ja n e m u  u p a d ł  
r o z b i ja ją c  g ło w ę . P rz e b y w a  w  s z p l- i 
ta lu .

D O  T R A M W A J U  M n i i  7 n a  s k r z y ­
ż o w a n iu  A l .  B o h . W - w y  i  J a g ie l­
lo ń s k ie j  u s i ło w a ł  w s k o c z y ć  w  b ie g u  
47- le tn i  C z e s ła w  R . za m . p r z y  u l .  
B rz o z o w s k ie g o  3. C z e s ła w  R -, k t ó r y  
z n a jd o w a ł s ię  w  s ta n ie  k o m p le tn e g o  
z a m ro c z e n ia  a lk o h o lo w e g o , u d e r z y ł  
g ło w ą  o  w a g o n , ra n ią c  tw a r z .

N A  S C H O D A C H  d o m u  p r z y  u l . ’ 
P o c z to w e j 27 z n a le z io n o  p o b itą  i j  
n ie p r z y to m n ą  3 S - le tn ią  H e le n ę  P . ' 
L ic z n e  r a n y  o p a t r y w a li  le k a c z ę  
s z p ita la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  <j

W  T A N O W IE  —  u l .  L e ś n a  88, 
11-1 e tn i  Z d z is ła w  Ż . w  cza s ie  z a b a ­
w y  w p a d ł  n a  o« 5 ry  k o łe k ,  k t ó r y  
p r z e b i ł  s ię  p rz e z  u d o  r a n ią c  p o - , 
w ło k i  b rz u c h a .

J A N U S Z  K O S N O  z g u b ił  
ś w ia d e c tw o  k l .  I  T e c h  
n ik u m  G o s p o d a rc z e g o .

7519 -G

A N T O N IN IE  W Y B IE R A
s k r a d z io n o  b i l e t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K .

7330-G

D Y Ż U R N Y  d y s p o z y to r  p o g o to w ia '
n a z w a ł w c z o r a js z y  d z ie ń  —  „ d n :ean 
p i ja k ó w ” . P o tw ie r d z a  to  f a k t ,  i ż  
p a t r o le  m i l i c y jn e  z a t rz y m a ły  sze­
re g  p i ja n y c h ,  c h u l ig a n ią c y c h  o so b ­
n ik ó w  —  p ię c iu  z n ic h  s ta n ie  p rz e d  
s a d e m  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m ., 
Są t o :  L u d w ik  P . — zam . p r z y  u l . '  
Ż ó łk ie w s k ie g o  —  za p o b ic ie  są­
s ia d k i ,  J ó z e f R . z P o l ic  —  za  p o ­
d o b n y  w y c z y n ,  S te fa n  G . z a m . R e ­
d u ty  O rd o n a  —  p o b ic ie  p - ~ e e h o d - 
n ia ,  B r o n is ła w  W . za m . J a n a  S t y k i  
— p o b ic ie  m i l ic ja n ta  i  S ła w o m ir  
W . —  u l .  J a b ło n k o w s k a  — z n ie w a -  

L E C H  R O M A Ń C Z U K  że n ie  d y ż u r n e g o  o f ic e r a  M O  K o -  
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  r lo c z  I m e n d y . Ś ró d m ie ś c ie .  1
n io w ą .  7511-GJ teP>

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in  p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8, re d a g u je  R
t.E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  473-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  p r f ‘  |
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44: r e d a k c 1 a p o ra n n a  (do go dz . 6) 3*»-91, ^ le ^n° P ' ^ 7„ 4 fi
n u m e r a te  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u e h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p la t_  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. 
b io rs tw o  U o o w s z e c h n ie r . ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  sa d o  lo  i l n ia m io s l ^ c a  tD -^rze(aza 3a c - g o o - r r e s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z h  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  ^ i u r o  
K o ln o r ta ż u  V 7 v d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  tY ro n ia  23. te l.  żfMO-SS. k o n to  P K O  N r  1-R-10C024.___________________________ _ S, C7«C 7-ąVł. G-af.
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N a potrzeby budow nictw a

Hozwśj itifśli 
technicznej

S Z C Z E C IŃ S K I Z a k ła d  Badań i  Doświadczeń B udow nictw a  
|»owslał w  roku  1962. Pow ołanie tak ich  placówek przy  poszcze­
gó lnych Zjednoczeniach B udow nictw a w  k ra ju  podyktowane  
.^było m. in. potrzebą stw orzenia w łaściwego zaplecza d la  w d ra ­
ża n ia  do p ra k tyk i w ykonaw czej najnowszych osiągnięć m yśli 
technicznej. Tem u celow i służy współpraca z IN S T Y T U T E M  
T E C H N IK I  B U D O W L A N E J  i  IN S T Y T U T E M  O R G A N IZ A C J I  
|  M E C H A N IZ A C J I B U D O W N IC T W A .

i

ę W S P Ó Ł P R A C A  ta  je s t je d n a k  
{jednym  z ce lów  d z ia ła ln o ś c i 
jZ B iD -u . Is to tn ą  fo rm ą  d z ia ła l­
n o ś c i te j p la c ó w k i są w ła sn e  o - 
jp racow an ia , u w zg lę d n ia ją ce  
Ispecyfikę  te ren u . Z a k ła d  B a - 
idań i  D ośw iadczeń  d yspo nu je  

p ra c o w n ia m i, w  k tó ry c h  p rze

¡
tro w a dza  się b ad an ia  na p o - 
rz e b y  b u d o w n ic tw a . Je dn ostką  
w ią za ną  z zakresem  prac  
'B iD - u  je s t ró w n ie ż  O środek  
n fo rm ac ji Techniczno-Ekono- 
ijmicznej.

1< P ra c e  b a d a w c z e  n a d  z a s to s o w a ­
n ie m  in s ta la c j i  w o d n y c h  i  s a n i ta r  
Itnych z tw o r z y w  s z tu c z n y c h , łą c z ­
enie z o p r a c o w a n ie m  p r o je k tu  za ­
k ła d u  p r o d u k c y jn e g o  i  te c h n o lo g i i  
{ w y tw a r z a n ia ,  b a d a n ia  z z a k re s u  
[e k o n o m ik i  b u d o w la n e j ,  o p ra c o w a ­
n i e  b i la n s u  p r o d u k c j i  b e to n u  d la  
c a łe g o  b u d o w n ic tw a  s z c z e c iń s k ie g o  
{oraz w s k a ź n ik ó w  te c h n ic z n o - e k o n o ­
m icznych d la  re a liz o w a n y c h  b u -  
fc łó w  —  to  t y l k o  część z a g a d n ie ń , 
p a k im i  z a jm u ją  s ię  p r a c o w n ie  n a u  
fc o w e  Z a k ła d u  B a d a ń  i  D o ś w ia d ­
c z e ń .

f  IN T E R E S U J Ą C E  są w y n ik i 
flbadań nad  zastosow an iem  k rze  
omowych z w ią z k ó w  s y lik o n o -  
tw ych  do zabezpieczenia  p rzed  
{w ilgoc ią  ty n k ó w  e le w a c ji b u ­
d y n k ó w . P o  ra z  p ie rw s z y  w  
k ra ju  zastosowano s y lik o n  na 
Sscianie re k la m o w e j szczeciń- 

f ie g o  k in a  „K O S M O S ” .

Z w ią z k i  te  o d z n a c z a ją  s ię  m . in .  
d u ż ą  t r w a ło ś c ią  w  u t r z y m a n iu  
b a r w  i  w  p r z y s z ło ś c i r a d y k a ln ie  
p o p r a w ią  s ta n  e le w a c j i  w ie lu  n a ­
s z y c h  b u d y n k ó w .  N ie k tó r e  z  p ra c  
{w y k o n a n y c h  w  Z B iO  m a ją  c h a ­
r a k t e r  u s łu g  n a  d o ra ź n e  p o t r z e b y  
P r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h .  D o

ta k ic h  p ra c  n a le ż ą  n p .  b a d a n ia  
c ie p ln o -w i lg o tn o ś c io w e  ś c ia n  o s ło ­
n o w y c h  b u d y n k ó w  n a  o s ie d lu  p r z y  
u l .  B u d z is z y ń s k ie j.  W  p ra c o w n n  
T e c h n o lo g ii  M a te r ia łó w  B u d o w la ­
n y c h  p rz e p ro w a d z a n e  są b a d a n ia  
n a d  w y k o r z y s ta n ie m  o d p a d ó w  b a ­
z a lto w y c h  d o  p r o d u k c j i  ró ż n e g o  ty  
p u  n a w ie r z c h n i.

B U D O W N IC T W O  nowoczes­
ne, to  b u d o w n ic tw o  u p rz e m y ­
s ło w io ne , o pa rte  ńa  m e todzie  
w ie lk o p ły to w e j i  w ie lk o b lo k o -  
w e j.  W ie le  z in te re s u ją c y c h  bu­
d o w n ic tw o  o p raco w a ń  i ro z ­
w ią z a ń  tech n o lo g iczn ych  ro d z i 
się w ła ś n ie  w  Z a k ła d a c h  B adań  
i  Dośw iadczeń .

S zczec ińsk i Z B iD  je s t je d n y m  
z n ic h . (D y l)

L

Szturm
do trumwuju •••

. T A K IE  S C E N K I są ostatnio 
Szczecinie na porządku dzień 

anym. Zm oczeni deszczem m ie­
szkańcy tłoczą słę, by znaleźć  
«miejsce w  którym ś z tra m w a ­
jó w . Jak „w idzim y na zdjęciu, 
*>rzy szturm ow aniu w ejścia do 
tra m w a ju  n iektórzy  m łodzień­
cy  uznają  tylko... praw o siln ie j 
iszego, bezcerem onialnie odpy­
c h a ją c  kobiety. (a)

Foto: S tefan C IE Ś L A K

Skończyło się niegroźnie
W C Z O R A J  n a  u l .  J a r o m ir a ,  t a k ­

s ó w k a  M P K  z d e r z y ła  s ię  z s a m o ­
c h o d e m  o s o b o w y m . D o  a m b u la to ­
r iu m  p o g o to w ia  p r z e w in io n o  p a ­
s a ż e rk ę  ta k s ó w k i  — je d n ą  z p o p u ­
la r n y c h  s z c z e c iń s k ic h  „ F i l i p i n e k ”  -  
B iż b ię tę  K . ,  k tó r a  z o s ta ła  r a n n a  W 
no gę . N a  szczęśc ie  ra n a  o k a z a ła  s ię  
n ie g ro ź n a  i  p o  o p a t r u n k u  p . E la  
w r ó c i ła  d o  d o m u .

(ap )

C Z E K A M Y
n a  n o w e

AUTOBUSY
Z  T A B O R E M  tra m w a jo w y m  

w  Szczecin ie  na ogó ł n ie  m a 
k ło p o tu . W p ra w d z ie  na n ie k tó ­
ry c h  lin ia c h  je źdz i jeszcze k i l ­
ka  s ta rych , h a ła su ją cych  w o ­
zów, kończą  one je d n a k  p ra ­
c o w ity  żyw o t.

P ię tą  A c h i lle s a  n a s z e j k o m u ­
n ik a c j i  je s t  n a to m ia s t ta b o r  a u to  
b u s o w y . A u to b u s ó w  m a m y  ‘ w c ią ż  
za m a ło  i  p rz e w id z ia n e  w  p la n a c h  
d o s ta w y  są n ie w y s ta rc z a ją c e .

T r u d n ą  s y tu a c ję  p o d r a to w a ł  n ie ­
c o  t r a n s p o r t  5 a u to b u s ó w , k tó re  
o t r z y m a l iś m y  poza p la n e m  w  I  
p ó łro c z u  b r .  P rz e z n a c z o n o  je  d o  
p o p r a w y  k o m u n ik a c j i  w  d z ie ln i ­
c y  N a d  O d rą . W  I I I  k w a r ta le  spo 
d z ie w a ć  s ię  n a le ż y  je szcze  je d n e ­
g o  d o d a tk o w e g o  p r z y d z ia łu  a u to ­
b u s ó w  d la  S zcze c ina . T y m  ra z e m  
b ę d z ie  to  „ z a s t r z y k ”  p o w a ż n ie j­
s z y , b o  n a d e jś ć  m a aż 11 n o w y c h  
w o z ó w  ty p u  „ S a n ” . (k g )

W „Motozbycie“ kolejki

W kręgu czterech lotek
D O S T A W Y  samochodów osobowych d la  szczecińskiego 

M otozbytu  m a ją  w  br. wynieść 436 sztuk, w  tym  232 Sy­
reny, 76 W arszaw , 36 W a rtburgów  Standard, 6 W a rtb u r­
gów de Luxe, 39 M oskwiczów , 57 T ra b an tó w  lim uzyn i  9 
T raban tów  combi.
W  I  półroczu otrzym aliśm y

326 W O ZO W . A m atorzy  czterech w io s n ą  S y r e n y  i W a rs z a w y  są do 
kółek zakup ili: 156 Syrenek, 55 n a b y c ia  be z  k o le jk i .
W a rsza w , 10 W a rtb u rg ó w  S ta n -  Z n a c z n ie  w ię c e j c h ę tn y c h  b y ło  
a  ,~ A  A T O o r tW i i r n i  A za t  ,,-w c 4 o  w  I  p ó łro c z u  n a  m o to c y k le .  O c z y  d ard , 4 W a r tb u rg i de L u x e , 28 w j§0jei w  g r ę w c h o d z i t u  c e n a  p o  
M o sk w ic z ó w , 31 T ra b a n tó w  l i -  ja z d u .  S z c z e c in ia n ie  z a k u p i l i  w  I  
rn u z y n  i  3 T ra b a n ty  com b i. P o -  p ó łro c z u  n a jw ię c e j m o to ro w e r ó w  
zosta łe  ' k ilk a d z ie s ią t  w o z ó w
k l i e n c i  o d e b r a l i  w  lipcu  br. k i _  821 s z tu k , j u n a k ó w  s p rz e - 

D o s ta w y  s a m o c h o d ó w  p rz e b ie g a -  d a n o  298, W S K  MO-6 — 252, SH L , 175 
-  ---------  187, W S K  47-2 —  173, s k u te r ó wiv  w  I  p ó łro c z u  z g o d n ie  z p la n e m , . . _ _ .  , cn

o p ó ź n i ły  s ię  je d y n ie  d o s ta w y  O S A  175 —  79 a s k u te r ó w  O S A  150 ł  ^  „ __ n C l io  M n t iv jh v t  en t-yprta łW a r tb u r g ó w  -  S ta n d a rd , z a m ia s t  . .  ---------------
p la n o w a n y c h  10 w  I  p ó łro c z u ,  M o  o k o ło  250 m o to c y k l i  im p o r to w a -
. . i.. . __ * . n u c ił nrvTO«t.ałvrh 7. l lh .  r .  BVlA

7. P o n a d to  M o to z b y t  s p rz e d a ł

to z b y t  o t r z y m a ł  t y l k o  4. . *■— . . •
M im o  s to s u n k o w o  z n a c z n e j p o d a  t o  p rz e w a ż n ie  P a n o n ie , I Z  i  M Z .

n y c h ,  p o z o s ta ły c h  z  u b . B y ły

ż y ,  n a  k u p n o  s a m o c h o d u , n a w e t 
k r a jo w e g o ,  t r z e b a  c z e k a ć . O c z y -

R ó w n ie ż  n a  m o to c y k le  n a jw ię k ­
s zy  p o p y t  n o tu je  s ię  w  se z o n ie  
le tn im .

Jakie  w ozy będziem y m ogli 
nabyć w  przyszłym  roku?

N ie s te ty , jeszcze n ie  w ia d o ­
m o  a n i i le  w o zów  o trzym a  
szczec ińsk i M o tozb y t, a n i ja k ie  
to  będą m a rk i.  C h ę tn i muszą 
jeszcze na tę  w iadom ość pocze­
kać. 0 0

G U S T O W N IE  urządzona  
księgarnia Dom u K s iążk i 
przy  placu L o tn ików  zdo­
byw a  sobie c.oraz w iększą  
popularność. W arto  zająć  
m iejsce w  w ygodnym  fo ­
te lik u  k lubow ym  i zapo­
znać się z nowościami ry n ­
ku wydawniczego. (a)

Foto: A . W E C ZE R

W Świnoujściu

Tragiczny wypadek 
i serdeczny 

odruch
W  P IĄ T E K  ubiegłego tygod­

nia, k iedy słońce przygrzew ało  
moc.no, na św inoujskie j plaży  
zdarzył się,. tragiczny w ypadek. 
U tonął w  m orzu kąpiący się w  
gronie kolegów m łody fagoci­
sta zespołu naszej M a łe j O rk ie ­
stry Sym fonicznej, koncertu ją ­
cej w  Świnoujściu —  D om in ik  
St. U R B A Ń S K I. Przyczyną w y ­
padku by ł najpraw dopodobniej 
a tak  serca.

T ra g ic z n y  zgon m łodego  m u ­
zyka  sze ro k im  echem o d b ił się 
w  g ro n ie  ś w in o u js k ic h  wczaso­
w ic z ó w  i  k u ra c ju s z y , co dz ie n ­
n ych  s łuchaczy  k o n c e rtó w  na ­
szej F ilh a rm o n ii.  Podczas spe­
c ja ln eg o  k o n c e rtu  n iedz ie lnego  
spośród s łuchaczy w y s tą p ił je ­
den z w cza sow iczów  z ape lem
0 s k ła d k ę  na  w ie n ie c  d la  
zm a rłe g o  cz ło nka  zespołu  M a ­
łe j O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j F i l ­
h a rm o n ii S zczec ińsk ie j. In ic ja ­
to rem  tego  serdecznego gestu 
św iadczącego o s y m p a tii,  ja k ą  
c ieszy się tu  zespół naszych 
m u z y k ó w , o kaza ł się p. J A N  
R A T A J C Z A K  z P oznania .

S łuchacze  o d p o w ie d z ie li na 
a pe l t łu m n ie ,  d e k la ru ją c  w ię k ­
sze i  m n ie jsze  k w o ty  p ie n ię d zy  
na k w ia ty  d la  Z m a rłeg o , z k tó ­
ry c h  u z b ie ra ła  się o k rą g ła  su ­
m a  z ło tó w e k .

W  im ie n iu  ro d z in y  Z m a rłe g o
1 g rona  k o le g ó w  z o rk ie s try
serdeczn ie  d z ię k u je m y  za pa ­
m ięć. (up.)

K O L U M N A  
S A M O C H O D O W A  
Z  B U D A P E S Z T U

* P O W S Z E C H N Ą  c ie k a w o ś ć  
p rz e c h o d n ió w  b u tte ita  w c z o r a j 
d łu g a  k o lu m n a  w ę g ie r s k ic h  sa 
m o c iio d ó w  z  ■ B u d a p e s z tu , , p » r  
k u ją c a  w  r e jo n ie  h o te lu  
„ P I A S T ” . P r z y je c h a ły  o n e  p o  
to w a r y ,  k tó r e  n a d e s z ły  - d la  
W ę g ie r  d ro g ą  m o r s k ą  d o  n a ­
szeg o  p o r tu .

w i z y t y  z e  Ś l ą s k a  i  n r d

* G O Ś C IL IŚ M Y  w c z o ra j 
w ię k s z ą  w y c ie c z k ę  tu r y s t ó w  
z N R D . A u to k a r a m i P T T K  
z w ie d z a ła  te ż  S z c z e c in  w y ­
c ie c z k a  in ż y n ie r ó w  i  te c h n i­
k ó w  ze ś lą s k ie j h u t y  „ F E R -  
R U M " .

P R Z Y J A Z D
W A R S Z A W S K IE G O
D Z IE N N IK A R Z A
R A D IO W E G O

*  W  Z W I Ą Z K U  z p r z y g o to ­
w y w a n y m i  p r o g r a m a m i d la  
m a r y n a r z y  i  r y b a k ó w , p r z y ­
b y ł  d o  S z c z e c in a  s e k r e ta r z  r e ­
d a k c j i  p r o g r a m o w e j P o ls k ie g o  
R a d ia , re d . J a n  S K IE R S K I  z 
W a rs z a w y .

A R T Y Ś C I E S T R A D O W I 
Z E  S K A N D Y N A W II  
i  F R A N C J I  <*,

* W  P R Z E J E £ B Z IE  n a  W y ­
b rz e ż e  z a t r z y m a l i  s ię  w  Szcze­
c in ie  a r t y ś c i  e s t ra d o w i ze 
S k a n d y n a w ii  i  F r a n c j i ,  z a p ro ­
s z e n i p rz e z  s o p o c k ą  E s tra d ę . 
P re z e n tu ją  o n i  p r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  p t .  „ P A R A D A  M E ­
L O D I I ” . P o  w y s tę p a c h  w  
Ś w in o u jś c iu ,  M ię d z y z d r o ja c h  i  
in n y c h  w c z a s o w is k a c h  n a d m o r  
s k ic h  d a da ą  t r z y  k o n c e r ty  w  
S z c z e c in ie :  d n ia c h  21, 22 i
23 b m . w  k in ie  „C O L O S -  
S E U M ” . „  .  , * a .

D Z IŚ  J E D Z IE M Y  
D O  K A M I E N IA

*  Z A P O W IE D Z IA N Y  n a  11 
b m . k o n c e r t  o r g a n o w y  w  z a ­
b y t k o w e j  k a te d rz e  k a m ie ń -  |  
s k ie j  o d b ę d z ie  „s ię  n ie  o d w o ła ł 
n ie  d z iś  o  g o d z . 20. W y c ie c z k a  
a u to k a r a m i d o  K a m ie n ia  
P o m . w y r u s z y  s p rz e d  szcze c iń  
s k ie g o  o d d z ia łu  P T T K  o  go dz .
17.

Z e b ra ł:  (a)

„Wesoła wlewka“
otworzy sezon

w Operetce
R Ó W N O L E G Ł E  ze w z n o w io ­

n y m i p rz e d s ta w ie n ia m i o p e re t- j 
k i  Ja kub a  O ffe n ba cha  „Ż Y C IE - 
P A R Y S K IE ”  i  ko ifced ii m uzycz^ 
n e j Thom asa B ra n d o n a  „ C IO T - 1 
K A  K A R O L A ”  (g rane  na zm ia ’ 
nę) zespół te a tru  m uzycznego 
r.a P o tu lic k ie j ro zp oczą ł pod  
k ie ro w n ic tw e m  m u zyczn ym  E. 
B O R O W S K IE G O  p ró b y  z „W E ­
S O ŁE J W D Ó W K I”  F ra n c is z k a  
L e h a ra , k tó ra  o tw o rz y  sezon 
je s ie n n o -z im o w y .

J a k  n ie s ie  w ie ś ć  z a k u l is o w a , p<> 
p is a w ą  p a r t ię  ty t u ło w ą  H a n n y ,  
G la v a r y  k r e o w a ć  b ę d ą  n a  z m ia n ę  
aż t r z y  a r t y s t k i :  B R O D Z IŃ S K A ^  
P O P Ł A W S K A  i  Ż O C H Ó W N A ,

„W e s o ła  w d ó w k a ”  w y s ta w ia n a  z d  
s ta n ie  n a  P o tu i io k ie j  w  n o w e j o -1  
p r a w ie  k o s t iu m o w o - d e k o r a c y jn e j  # 3, 
z n o w y m  l ib r e t t e m  te k s to w y m . • /  

ta)

jr D E S ZC ZO W A  aura ścią­
gnęła do redakcji w ie lu  
Czytelników . Z  Zydow iec  

.p rzyjechała  nawet k ilk u ­
osobowa delegacja. Co się 

? stało? Padający od k ilk u  
dni deszcz zalew a m iesz­
kania.

S Zęby mieć w  te j spraw ie  
w łasny pogląd, udaliśm y  
Się na miejsce.

U L IC A  P rz o d o w n ik ó w  P ra ­
cy 16. W  b ud ynku  m ieszka ją , 
h ra cze j w egetu ją  4 ro d z in y . 
W szyscy u b ra n i w  n ie p rz e m a ­
k a ln e  płaszcze; w ia d ra m i, 
g a rn k a m i —  czym k to  może —  
w y le w a ją  wodę na ze w n ą trz  
b u d y n k u . Przed 3 ty g o d n ia m i 
M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  R e ­
m o n to w o -B u d o w la n e  n r  2 ro z­
poczę ło  tu  rem ont. P ie rw szą  
czynnością  b y ło  zd jęc ie  dachu. 
O becn ie  dob ud o w u je  się d ru g ie  
p ię tro , a le n ik t  n ie  pom yś la ł 
co będzie , je że li spadnie  deszcz.

T rw a ją c e  od k i lk u  d n i opady 
zn iszczy ły  n ie  ty lk o  św ieżo  po­
s taw ion e  m u ry , a le  ró w n ie ż  
t y n k i i p od ło g i, n ie  m ó w ią c  ju ż  
o d o b y tk u  lo k a to ró w . Na b u d o ­
w ie  n ie  zn a la z ło  się a n i k a w a ł­
ka  papy , że by  dom  ja k o ś  za -

DESZCZ
Z A L E W A
mieszkania

bezpieczyć. K ilk u  robotn ików  
spokojnie p a trzy  na rozpaczli­
we zabiegi lokatorów  i  c ierp li­
w ie  oczekuje lepszej pogody.

N astępna  ska rg a  p ochodz i od 
ob. E d w in a  K R U Z E L Ą , zam .

p rz y  A L Jedności N arodow ej 
49a/13. O d 1963 ro k u  b ezsku ­
teczn ie  p ro s i w  A D M - ie  o  na­
p ra w ie n ie  dachu. W c z o ra js z e j 
nocy ca ła  ro d z in a  p e łn iła  d yżu ­
r y  p rz y  b a li i,  w y le w a ją c  wodę*

P odobne p re te n s je  m a ją  1©-» 
k a tarzy  z ul. G dańskiej 21. J e -
Jzcze w  1962 ro k u  W yd zia ł Bu­
dow nictw a i  A rc h ite k tu ry  Prez*
M R N  s tw ie rd z ił n iebezp ieczeń ­
s tw o  za w a len ia  się b u d y n k u . Wt 
u b ie g ły m  ro k u  w y k w a te ro w a ­
no  do m ieszkań  zastępczych  
d z ie w ię ć  ro d z in , pozo s ta li lo k a ­
to rz y  po  ka ż d y m  deszczu m a ją  
w  d om u  is tn e  b a jo ra .

 ̂ W y m ie n io n e  p rz y k ła d y  w s k a J  
¿u ją , że le kcew ażen ie  e lc m e n - j 
ta r  n ych  p o trze b  m ieszka ńcó w , 
p rz y b ra ło  n iep o ko jące  ro z m ia ­
ry . S p ra w y  te  ded yku jem y; 
k o m p e te n tn y m  w ła d zom  z u -  
p rz e jm ą  p rośbą  o za jęc ie  s ta ­
n o w is k a . *  (jaw ).


